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Sw-ę;o sfrzelecliig.
L w ów . 16. maja.

_ Ju tro  t  oz p o c z y n a  się  w e  L w o­
w ie  Jjjt*idufuim“ . jak iego  m ia s to  n a ­
s z e  d o tą d  nie w id z ia ło . P rz e z  s trz e l­
nicę w o jsk o w ą  n a  K lepa,row ie p rze ­
su n ie  się  d łu g i s z e ie g  n a jw y b itn ie j­
szy ch  w  p a ń s tw ie  s trz e lc ó w , z k tó- 
^ych  n ie k tó rz y , w y b ra n i — pojadą 
ty b n ić  b a rw  po lsk ich  n a  O lim pia­
dzie.

W a ż n e  są  te  N aro d o w e  Z aw o d y  
S trz e leck ie  z  p u n k tu  w^idzenia n a­
ro d o w eg o , sp o r to w e g o  i p ań s tw o ­
w ego. O to  p o ra ź  p ie rw sz y  w  P o l­
sce  n iepod leg łe j sa  o n e  zo rg an izo ­
w anym  i p o w sz c c h n e m  w zn o w ie ­
niem  p ra s ta re j  nasze j tra d y c ji r y ­
ce rsk ie j, s tre sz c z o n e j w  trz e c h  sło - 
iWiąoh: boń . szaibia i s trze lb a . O nad - 
z w y c z a in y c h  c z y n ac h  s trz e lc ó w  na­
sz y c h  d o tą d  k rą ż ą  le g en d y ; n iektó- 
re  z  n ich  u w iec zn io n e  z o s ta ły  w 
•■Trylogii", inne  w  „ P a n u  T ad e u - 
® u ’*. C e ln o ść  W ilhelm a T elia  w  d a ­
w n e j P o lsc e  nie zd u m ia ła b y  nikogo, 
d o k a z y w a n o  rz e c z y  tru d n ie jszy c h  i 
b a rd z ie j n ie w ia ry g o d n y c h . W s z y s t­
ko  to  jednak  s ta ło  się m item  z chw i­
lą, g d y  r z ą d y  za b o rc z e  s tłu m iły  
S z e l k ą  in ic ja ty w ę , p o z w a la ją c  ty li

n a  w ą tłą  łączność  z p rz e sz ło śc ią  
^  g ra n ic a c h  B ra c tw  strze le ck ic h  i 
Z rzeszeń  m y śliw sk ich . W  takiem  
s ta n o w isk u  z a b o rc ó w  n iem a nic 
dziw nego . W ied z ian o  d o sk o n a le , że 
P ow szechn ie  u p ra w ia n a  u m ie ję tn o ść  
s trz e le c k a  s tw o rz y ła b y  z  n a ro d u  
•Wielkie p o g o to w ie , s ta ją ce  sic arm ia  
2 c h w ilą  d o s ta rc z e n ia  m u  karabł* 
nów .

D zisiaj, pod w ł y w e m  p o d n ie ty  
 ̂ P oparcia  p a ń s tw o w e g o  oolski in­

s ty n k t s trze leck i p o w in ien  ożyć. 
sięgnąć w g łą b  i w s z e rz  i srać się 
t f n f  ;zem  b y ł n ie g d y ś : n a io d o w e m  
?s m iłow aniem , jedną  z  cnó t r y c e r ­
skich.

Z p u n k tu  w idzen ia  sp o rto w eg o  
ha p lan  p ie rw sz y  w y b ija  się ta  oko­
liczność. że z a w o d y  od b ęd ą  się pod 
j a k i e m  O lim piady . T o  z n a c z y  — 
b ęd ą  one g e n e ra ln a  T ró b ą  p rzed  
*vni d ec y d u ją cy m  w y stę p e m , na ;a- 
bi P a trz e ć  b ed a  n iem a ' w szy s tk ie  
cypvilizf»wane n a ro d y  św ia ta . Ns 
Z aw odach lw o w sk ic h  dad zą  sie pn- 
z nać  i ocen ić  p rzy sz li szerm ierze
0 P asz  h o n o r  p a ń s tw o w y , zab ły sn ą  
ijpw e n az w isk a , z n a n e  do tąd  Izczu -

g ars tce  p rzy jac ió ł, lub w cale  
ń ieznane. M oże n ie k tó re  z n ich , w y-
1 ow iane ju tro  lub p o ju trze . w p ł y n ą  
na h id ek s z w y c ię z c ó w  o h m p iisk ch

N ippika n a sz a  d a ła  się już no- 
p a ć z a g ra n ic y  ze sw e j w y s o k ?ei 
™ s y .  M a za so b ą  sz e reg  g ło śnych  
tryum fów . S ze rm ie rk a , p rac u jąc a  w 
'■‘•'‘taifcnićh la tac h  b a rd z o  sum iennie, 
flfedfngo. T ów nież w e  L u tow ie , oce­
ni sw e  siły  i sz an se . S trz e lec tw o  
.^ r e s z c ie  u czy n i to  w  najb!i®szvcll 
‘trze ch  dniach.

99 Sad nad Ffblia i*
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KTelegram w lasnr

P ogran icze so w . 16. maja.
Z M o sk w y  d o n o sz ą : Ja k  w iad o ­

mo, w a lk ę  z p an e m  „B ogiem ’1 i J n -  
nem l p rz e są d a m i fa n a ty z m u  relig ij­
n eg o "  oddano w  ręce „Kom som ol­
c ó w ”, czy li m łodziutkich analfabe­
tów, n ie  p o s ia d a jący c h  ż a d n y c h  
k w alifikac ji u m y s ło w y c h , za w y - 
ją tteem  ch y b a  b ezw zg lęd n ej z u ­
ch w a ło śc i or.LZ b e z g ran ic zn e j b ez ­
czelności. D o ty c h c z a so w e  środk i f 
m e to d y  tej w alk i ..na  froncie  B o- 
śbiim" z n a n e  sa. Z a w ie ra ją  o n e  p rzo ­

d o w a n ie  d u ch ow ień stw a , rek w i­
zy c je  m a ją tk u  k o śc ie lnego , .pochody 
i d em o n s trac je  an ty re lig ijn e , zn ę ca -  

e się  n a d  p o b o żn y m i, zn iszczen ie  
ofbrazów św . itd. O becn ie  z a ś  w łą ­
czono w  ten  u ro z m a ic o n y  ..p ro ­
g ra m ’1 je szcze  chu ligańsk i „ n u m e r”, 
a to  — in scen izow anie „ s a d ó w  pu­
b licznych" nad  tern w szy srk iem . co 
w y o w o rzy  g łó w n e p o d s ta w y  życia 
in te lek tu a ln eg o  c a ’cj ludzkości. M ie­
d zy  in. „ sąd "  taki in sc en izo w an o  w  
ty ch  dniach... nad ECblią. Ja k o  o ska-

„ a az rty  Lw ow ildeTi

użycie’, o b ro ń ca  i sęd z ia  w y stąp ili 
w y łą c z n ie  . K om som olcy". „R o z­
p ra w a ’1 o d b y w a ła  się publicznie, w 
dbeęno  śca i r obotn  ik ó w -k o m u n is t ó w  
a u trz y m y w a n a  z o s ta ła  w  s z y d e r ­
czy ch  to ra c h  g łę b o k o  o ihuażiiw ydi 
d la  poczucia  re lig ijnego . O g ło szo n o  
leo n o g ło śn y  „ w y ro k " , u zn a ją cy  B i­
blię za  „dz ie ło  k o n trre w o lu c y jn e " , 
a n jty n au k o w e , a  d ąż ąc e  d o  w zm o ­
cnienia fan a ty zm u , p rz e są d ó w , o raz  
św ia to p o g ląd u  w irogiego w o b e c  p ra ­
w d ziw eg o  p o stęp u  ip ro le tarjack iegc. 
Z tego  te ź  p o w o d u  B iblja pod lega  
zn iszczen iu  i w y co fan iu  z u ży tku  
piiUliczndgo. a po jed i ncze eg zem ­
p larze  m o g ą p o z o s ta ć  jed y n ie  dla 
stud iów  n au k o w y c h , jako „p am ią tk i 
ludzkiej zaco fan o śc i" .

A woęe, B iblja n a re sz c ie  do zn a ła  
tak iego  sam ego  losu, jak  w sz y s tk ie  

m e n a jw lęk s/.e  ulw o ry  m yśli j kul- 
n-y ludzkiej, sk a z a n e  przęj* w sp ó ł-  

c z e sn y c h  b a rb a rz y ń c ó w  na zag łado  
i ^n iszczen ie .

jęfcność s trze la n ia . J e d n o  i d rugie
p rz e d s ta w ia  d o s ta te c z n ą  silę a t r a k ­
cy jną , a b y  p o rw a ć  idea sw o ją  w sz y ­
s tk o  w  n aro d z ie , co p r a!gnie siły , 
z d ro w ia  i u trz y m a n ia  n iepod le­
g łości.

S ą  ta c y , k tó ry c h  ju trze jsze  za­
w o d y  dziw ią, a ipotrosze obu rza ją . 
D ziw i ich m n ogość  i b o g a c tw o  n a ­
gród , z ró w n o w a g i w y p ro w a d z a  
ruch , w sz c z ę ty  o „ jakąś tam  s tr le -  
laininRę**, a  o b u rza  ..ro z rzu tn o ść" , 
z ja k ą  w ojsko  odstępn ie  kilka t y ­
s ięcy  naboi. Dla fych „m am utów ", 
d o g o ry w a ją c y c h  cicho i bez c h w a ­
ły, mc są p rzezn aczo n e  ju trz e jsz e  
zaw ód*’ s trze leck ie . M ogą n a  n it 
.wcale n ie  p rzychodzić .

D la  sp o rtu  po lsk iego  b ed ą  te  z a ­
w o d y  p o tężn y m  bodźcem . Ju ż  o b e ­
cn ie daje  się z a u w a ż y ć  w e w ielu  
T o w a rz y s tw a c h  w zm o żo n e  tę tn o  
p racy . W  tak im  S oko ie nauka s tr z e ­
lan ia, za w ieszo n a  V  sienpr.iu 1914 
roku , te ra z  w ła ś p ie  w z n a w ia  się, 
jed y n ie  pod w p ły w e m  im pulsu, idą­
cego  od zap o w ied z ian y ch  zaw odów . 
M yśliw i z lisów  i za jęcy , a. B rac tw a  
s trze le ck ie  z m y śli o k u rk o w y m  
królu  z w ra c a ją  s ię :'n ag le  ku innym  
celom  i am bicjom . Im w szys-tU m  
p o zw o lą  z a w o d y  lw o w sk ie  z o rie n ­
to w a ć  się w  m ater.iaJe, w  rńea-om aga- 
n iach  i w  p o trz e b a c h  n a  p rzy sz ło ść .

W spom nieliśm y- o  p a ń s tw o w y m  
w a lo rz e  za w o d ó w . P o le g a  ort na 
s p o d z ie w a n e j!  w zm ożen iu  z a in te re ­
so w an iu  dla idei p rzysposob ien ia  
w o jsk o w eg o . B o o s ta te czn ie  s t r z e ­
le c tw o  skąd  w y sz ło , tam  też  o k rę ­
ż n ą  d ro g ą  p o p rzez  em ocje  sp o rto ­
w e, m y śliw sk ie  i to w a rz y sk ie  po­
w r a c a  —  do m om en tu  kon iecznej 
o b ro n y , ao  is to tn e j b ro n i bojow ej. 
S trze lec , g d y  nic m usi w a lc zy ć , 
s trz e la  d!a ro z ry w k i i w p ra w y , aby 
znów  w  sto so w n e j ch w ili z u ż y tk o ­
w a ć  p ra k ty c z n ie  s w ą  u m ie ję tn o ść  
S trz e le c tw o  za te m  je s t  zasobem  
energ ii p o ten c io n a ln c j i rez e rw o a - 
rem  s iły  ob ronnej. G dy  u p raw ia  je 
ca ły  n a ró d , s ta le  sie ono b ron ią  
p o w szech n ą , b a rd z ie j niezawodni* 
od m a g az y n ó w  p e łn y c h  am unicji i 
m a sz y n  w o je n n y c h .

P rz y sp o so b ie n ie  w o jskow e, p ra ­
cu jące  nad  zh io jn e in  p o g o to w ie m

n aro d u , zag ro żo n eg o  na, w szy s tk ich  
sw y c h  g ran icach , o p ie ra  s ię  na 
d w ó ch  c z y n n ik a ch : ma p o w sze ch - 
nein  zd row iu , o siąg n ię tem  p rzez  
w y ch o w an ie  fizyczne , i na elemen-* 
ta n ie j sp raw n o śc i bo iow ej, zd o b y ­
tej p rz e d e w sz y s tk ie m  prgpz, um ie-

KDNFERENCJA MARSZ. RATAJA 
Z MIN. ZAMOYSKIM.

(Telefonem od nasaego korcsp.ł
W a-szaw a, 16. maja. (X ) Mar­

sza łek  Sejmu Rataj od b ył w czoraj  
dłuzszą konferencję z  młn. Zam oy- 
skim.

a tż e  p rezes seim . kcmis.n soraw  
zagranicznych  p. Dębski od był ktm 
ferencję z  min. Zam oyskim , oraz 
delegatem  Rzpitei Polskiej przy I.,- 
aze Narodów p. Skrzyńskim .

Ta ostatnia konferencja d oty­
cz y ła  ogólnjej sytuacji politycznej, 
oraz ustalenia terminu i programu 
prac sejm ow ych komisji spraw za­
granicznych. Komisja zw o ła n a  zo­
stanie w przyszłym  tygodniu. Na 
tern posiedzeniu min. Zam oyski w y ­
g łosi exp ose o ca łokształcie naszej 
polityki zagranicznej.

Zbliżamy się szybkim krokiem
do Jednolitego ustawodawstwa.

Niezm iernie wydatna praca komisji kodyfikacyjnej.
L w ów . 16. m aja.

(jp) Z astąp ien ie  trz e c h  ró żn y c h  
p ra w o d a s tw . jak ie p o z o s ta ły  R zeczy  
pospo lite j po lsk iej po rz ą d a c h  z a ­
b o rczy ch , iednolUemi zasadam i p r a ­
wnem u obow iąyu jącem j w  ca łe j P o l­
sce, je s t sp ra w ą  p ie rw sz o rz ę d n e g o  
znaczen ia  ta k  ze  w zg lęd u  n a  s to ­
sunki w e w n ę trz n e , jak i ze \vz.glę- 
d ó w  m iędzynarodow ych . W  celu 
w y k o ń cz en ia  k o d e k so w y c h  ca łośc i, 
d la uzupe łn ien ia  i w sp o m o żen ia  
.prac S ejm u, S en a tu  i R ządu , po ­
w s ta ła  już w  ra k u  1919 kom isja ko ­
d y fik acy jn a , z ło ż o n a  z 44 cz łonków , 
w y b itn y c h  zn aw có w  p r a w a  z  w s z y ­
s tk ich  trze ch  b y ły c h  za b o ró w .

Ze w zgiedu na zb liża jące  się do- 
rocv.no posiedzen ie kom ite tu  o rg a ­
nizacji. k tó reg o  /udaatiem  je st opi­
n io w an ie  o p lanie i k ie ru n k u  p rac 
kom isji kodyfikacy jnej, ja k o te ż  z  o- 
kazjj p o b y k  w e L w o w ie  .sek retarza  
genera ł nogo  kom isji k o d y fik ac iśn e j

i stałei? delegacji zrzeszeń  in sty tucji 
praw  n iczych  R zpltej, p iof. d r. Em ila 
S tan isł- Raopaporta, o d b y ta  sie w 
b iu rach  lw ow ’sk iego  oddzia łu  kom i­
sji k o dy fikacy iuo j k o n fe ren c ja  p ra ­
so w a  celom  p o in o rm o w an ia  sno łc- 
czensew a, w  jajkiem stad iu m  p ia c e  
kom isji zna jdu ją  się  obecnie.

Jak  z in form acji prof. R ap p ap o rta  
w ynika, p ra c e  te  o d b y w ają  sic w 
m ożliw ie szybkiem  tem pie. N ie­
mniej kom isja  kodyfikacy jna p rz y ­
sz ła  do p rze św iad c zen ia , że z w ła ­
szcza  odnośn ie  do z u ą e t t ic i  części 
p raw a  cy w iln eg o , za zęb ia jąceg o  się 
o ca ły  u k ła d  sp o łeczn y , zm iana da. 
w nego u s ta w o d a w s tw a  musi b yć  
d okon yw an a z całą ostrożnością  
]>rzy dokl.idndj i o / \  d :c i s ta ra n -  
nein  p r y  gotow uiiiu  i nie m ożna jej 
w y k o n a ć  z b y t pośp iesznie. Odnosi, 
się tu n ą n rz y k ja d  do p raw a  rzeczo ­
w ego . d o ty c zą ce g o  w łasn o śc i, sp raw 
sp a d k o w y c h  itp. T u  w y c z e k a ć  na-
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lefcjr, aż  u jaw nią  sio i u s ła ł*  s to su n ­
ki sp o łe c z n e  w  zw iązk u  ź (przepro­
w ad z en ie m  reform y ro lnej, po  u s ta ­
len iu  w a lu ty , fin an só w  i;fip.

S zybcie j n a to m ia s t m oże i w in n a  
h v g  p rz e p ro w a d z o n a  un ifikacja  W 
ty c h  d z ia łach  o ra w a  cyw iln ., k tó ra  
m a ją  ten d en c ję  do in te rn ac jo n a liza ­
cji i sa  w zw ią zk u  z  p rz e k sz ta łc e ­
n iem  się s to su n k ó w  h an d lo w y ch , 
ialk

p ra w o  ob ligacyjne, 
d o ty c z ą c e  zo b o w iązań , k o n trak tó w  
itp . P ra c a  w  tym  k ie runku  je s t d la ­
te g o  pilna, żc bez o p ra c o w a n ia  te ­
go  d z ia łu  jako  o d ręb n e j u s ta w y  t r u ­
d n o  sob ie  w y o b ra z ić  ce low e w y ­
kończen ie  p rac  nad un ifikacją ko ­
dek su  h and low ego .

W  ty in  te ż  k ie ru n k u  p o sz ły  p rz e -  
dewszytstJrieni p ra c e  kom . kod., a r e ­
fe re n t p r a w a  ob ligacy jnego  w ic e ­
p re z e s  k o m tf i  prof. d r. t r n e s t  TUI 
og ło sił Już d ruk iem  część  ogólną 
p rz y sz łe g o  p ro jek tu  p ra w a  o zobo- 
' w iązan iach  -wraz z u zasad n ien iem . 
T e n  re fe ra t je s t obecn ie  ro z w a ż a n y  
p rz e z  s ilb k o m ite t kom isji i będzie 
'w y k o ń c z o n y  w  'o k ra f ie  3 -lecia, 

R ozatem  kom isja o p rac o w a ła  inż 
i p rz e d ło ż y ła  S ejm ow i z z a k resu  
p ra w a  cy w iln eg o

projekt praw a autorskiego, 
w a ż n y  szczegó ln ie) ze  w zg lędu  na 
m ię d zy n a ro d o w e  zo b o w ią za n ia  P o l­
ski, zaś z d z ied z in y  ustaw  h a n d lo ­
w y c h  luib z  niem i z w ią za n y ch , dalej 

projekt u sta w y  w ek slow ej, 
k tó ry  już z o s ta ł u c h w a lo n y  p rzez  
kom isję  w  r. 1923 i

p ro jek t u s ta w y  czekow ej, 
k tó ry  w e d le  w sze lk ieg o  p ra w d o ­
p o d o b ień stw a  zo s ta n ie  na w yT a/.nc - 
ży czen ie  R ządu jako  zdan iem  jego 
pozo-, ta ją c y  w  łą cz n o śc i z san ac ją  
sk a rb u , u ch w a lo n y  już  w  ciągu 
cz e rw ca  b. r.

W re sz c ie  p o śred n io  w  zw iązk u  
z p racam i kom isji p o zo s ta je  u c h w a ­
lona już p rz e z  c ia ła  u s ta w o d a w c z e  

u staw a patentow a.
P iln ą  ró w n ież  n a d z w y c z a j w e- 

Jfug  zg o d n e g o  zdan ia  cz ło n k ó w  ku- 
niisji je s t s p ra w a  t. zw .

k onieczności o so b o w e g o  praw a  
m ałżeńskiego,

(śluby , ro zv  ody ) ze  względiu ma 
sz cz eg ó ln e  ró żn ice  w  ty m  w z g lę ­
dzie  ustaw odaJw istw  dz ie ln icow ych , 
k tó re  są  o p a - te  bądź  o za u ad y  p ra -

Z« spraw ruskich.
K O M EDIANCI Z PA R T Jl T R U D O W EJ. _  ZAOCZNE W YROKI NA 
KIEROW NIKÓW  PA R T Jl. -  FA SZ Y ŚC I R USCY PRZECIW M ETRO­

POLICIE SZEPTYCKIEM U. —  ZŻYDZEM E BANKÓW' RUSKICH.

L w ó w . 16. maja.
(W .) Agcmtia po tężnej .przed la ty  

Partii tru d  ow ej p rz y b ie ra  w  o s ta t­
nich czasach  fo rm y  z w y c za jn e j hu* 
m o ry s ty k i. W  ty d z ień  po ro z w ią z a ­
niu p rze z  po lic ję  ..N arodnego  Z ja­
zdu" , po k tó ry m  zam ia n o w an o  sk*ad 
n o w eg o  z a rz ą d u  „N aro d n eg o  K om i­
te tu " , Twjawił się w  p ra s ie  rusk ie j 
kom un ika t o „z a o c z n y m " w y b o rz e  
p rez ese m  ,,N. K.“ a d w o k a ta  p rz e ­
m y sk ieg o  d ra  W ło d z im ierza  Zahaj- 
k iew icza i zastęipcy jego b. posła  
T e rs z a k o w c a  Wrycia, b. orgjanfea- 
to ra  p artji tru d o w ick ie j wr pow iec ie  
są d o w y m  kom arniańsikim , O baj w y -  
b ra ń c y  n ie  p rzy ję li je d n a k  za o c z n e ­
go w y ro k u  tru d o w ick ich  fa n a ty ­
k ó w  n ie za w is ło śc io w y ch  i z r e z y ­
gn o w ali z ty c h  godnośc i, n iechcąc  
k o rsp ro tn ito w ać  sw e j dawniej z a ­
słu żo n e j k a r ie ry  p o lity czn e j. L ec z  
sam ozw ańcz3r „N arodów  K om ite t" 
m usia ł m ieć „główkę" 1 jak iś W y ­
dzia ł, po żm u d n y ch  p o szu k iw an iach  
o b d a rz o n o  w ię c  tą  god n o śc ią  b. 
p re z e sa  m inistrów ' w  rząd z ie  Z. U. 
N. R. d ra  S. H o łu b o w icz a , z a s tę p c a ­
mi jego  a d w . dl A A. M a ritcz ak a , 
ad w . d ra  S B ilaka i k s . p ra ła ta  Ku- 
ftickiego.

Z a z n ac zy ć  n a leży , ż e  w ed le s ta ­
tu tu  o rg an izacy jn eg o  partii tru Jo -  
w ej, p rezesem  „N. K.’‘ ruoże b y ć  
ty lko  c z ło n e k  jego. a p o n ie w a ż  a r . 
H ołubi) w  i cz n im  nie je s t. w y b ó r  je­
go je s t n iew ażn y m , tak , jak  z re s z tą  
w szy s tk ich  cz ło n k ó w  „N. K

O ig a n  n o w y c h  a p o s to łó w  o d ro ­
d ze n ia  hajdafrf&ffi^ziny „ Z a h ra w a “ 
o u k a rż y ł p rze d  fa sz y s ta m i rusk im i 
m e tro p o litą  S zep ty ck ie g o  o zd ra d ę  
n a ro d o w ą  z a  odm ów ien ie  p o z w o le ­
nia na o d p raw ie n ie  n ab o ż eń s tw a  ż a ­
łobnego  w  ro cz n icę  śm ierc i S z e w ­

czenk i. P o w sz ec h n ie  je s t rze czą  
zn an ą , żc w y b itn y  ten  p o e ta  u k ra ­
iński: b y ł Rt .usz-Cin, a urzędów  nic 
za lic za n o  go do w y z n a w c ó w  C e r ­
kw i p ra w o s la y  nej, w  żad n y m  w ięc  
raa ic  nie m o ż n a  u rz ą d z a ć  m an ife­
s ta cy jn eg o  n a b o ż e ń s tw a  ża ło b n e g o  
za zbaw ierne d u sz y  jego w  C erk w i 
rmikLiej, b o  s ta n o w iło b y  to ja s k ra ­
w e n a ru sz en ie  p ra w a  k an o n iczn eg o . 
W iedzie li o tem  rc d a k to ro w ię  :,Za- 
1 traw y  lecz a ta k u ją c  m etropo lito  
SzeptyOKiego, chcieli w y ró w n a ć  z 
nim  inuc po rachunk i.

Ks. m e tro p o lita  w ró c iw sz y  do 
k ra ju  i r o z p a t r z y w s z y  się w  o b ec­
nej sy tu ac ji, u su n ą ł się  zu p e łn ie  od 
w sze lk ie j dz ia ła ln o śc i po litj czuci, 
p o św ię ca jąc  sw oje  n a d e r  n a d w ą tlo ­
n e  siły  w y łąc zn ie  sp raw o m  k o śc ie l­
nym . T o  niepociobato  się ap o s to ło m  
rtow ej po lityk i rusk iej, w sz a k  ubył 
im n a jp o w a ż n ie jsz y  i naąbatdziej 
cen io n y  a u to ry te t ,  k tó re g o  g łos by ł 
z a w sz e  p raw ic  ro z s trz y g a ją c y  i s tąd  
pochodzi tcu  piciw erzy s trz a ł z za 
płotu, p rz y ję ty  z re s z tą  b a rd z o  ch ło ­
dno w  p o w aż n ie jszy c h  sferach  
rusk ich . - , .

W  p ra s ie  ru sk ie j n icp i zycł.ylne.! 
daiw nej ' d y k ta tu rz e  tru d o w ie k k j 
P o d n o szą  aic, n a rz e k a n ia , żc  n a jp o ­
w aż n ie jsz ą  in s ty tu c ję  ru sk a  jak : 
„ B a n k  Z cm elny j" rz ą d z ą  w y łą c z n ic  
p o k ąm i g ie łd z ia rze  ż y d o w s c y  i zaj- 
m u tą  tam  nciod rm w iedzia ln ie jszc  
stanow idka, g d y  u ikw alifikow ani u- 
rzę d u icy  ru sc y  p o zb aw ien i są  z a ję ­
cia. P ra w ie  w y łą c z n ie  w  rę c e  zy - 
doWsjtig*‘M p rz js z fa ^  talkże p o w c in a j 
n ieg d y ś in s ty tu c ja  m oskalofil 
„Z a sz c z y ta  Zem li". S ą  to  d a w n e  
je szc ze  sto su n k i b ra te rs tw a  z sjoni- 
stam i, d a tu jąc e  się od r. 1918 i me 
ła tw o  je  b ęd z ie  z e rw a ć ,

w a  k an o n icz n eg o  (zab . ro sy jsk i) , 
b ąd ź  św ieck ieg o  (p rusk i), b ąd ź  na 
za sa d z ie  m ieszan ej (au striack i) .

W  zwiąjZiku z ty m  d zia łem  p o z o . 
s ta ie  już  od  la t  p a ru  o p rac o w a n a  
i z łożam i Setanow i do u ch w a len ia  
u sta w a  o praw ie m ięd zy  nar od ow em

i m iędzy  dzieln ico w em  pry w atn em
(sto su n k i m a ją tk o w e , t e r  pa tr ia  c, 
1ex dom icili). S ą  szan se , że u c h w a ­
len ie te j w y so c e  pilnej u s ta w y  m e 
ulegnie już z w ło c e  i do  w ak a c ji u - 
z y clka sa n k c ję  Izb u s ta y  o d a w c z y c h  

P o z o s ta łe  d z ia ły  p ra w a  c y w iln e ­
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TO TY?
SZKARŁATNE ROMANETTO.

(Ciąg dalflsy.l
—  C z y  b v ć  m o ż e ?  N ap raw d ę ?

“"A cóż to b y ło ?

W y c ią g n ą ł z  k ieszo n k i kam ize l­
ki m ały , c z a rn y , k w a d ra to w y  p rze d ­
miot.

— Td.
—  C óż to  tak ieg o ?  Z ap a ln iczk a?
—  Nic, Kini, nie za p a ln icz k a . T u 

b ro w n in g . P o p ro s iu  chcia łem  soWc 
w  łeb  s trze lić  —  i n o to  w ła śn ie  sze­
d łe m  dó te a tru . U d y b y  n ie  oąni, 
w  tej chw ili m ożobym  już nie ży ł.

—  M atko B o sk a! — w y k rz y k n ę ­
ła  p rz e ra ż o n a  dam a. — Ja k że  to  
ittttz-e b y ć ?  Co to w sz y s tk o  m a zn a ­
c z y ć ?  Gdyibym się b y ła  sp ó ź n iła  - -

—  Ja  z tego  w sz y s tk ieg o  w idzę, 
ź f  spóźn ić  się pan i nie m ogła . M u­
stafa pani p rzy jść  n a  czas , ta k  ,*k 
ta m usia łem  p rz y jść  tu . a b y  p an ią

, spotkać —  w  ostatniej chw ili. N as

o b o je  w o la ła  —  xa m a ła . c z a iy a  
„z ap a ln ic zk a "  —

—  N iech m i Ją p an  p o k aże . C hcę 
zo b a cz y ć .

P o d a ł jej b ro w n in g .
Z aś dam a, trzym ają/c  go. m  k le j­

no t, na m a łe j d łoni, m ó w iła :
— W  term m ałem . s ta lo w cm  Pu­

d e łec zk u  za m k n ię ta  te s t śm ierć . Jak  
pan sądlzi. o ży  to  o o b ry  z n a k , żc tn 
w łaśn ie  ś m ie rć  razem  n a s  s p ro w a ­
d z iła?

—  M yślę , i e  lak . W id ać  — nic 
chieC n as .

—  A d la cz eg o  pan  s ię  Chciał 
s tr z e la ć ?

_  B o pani nie m ogłem  nigdzie 
sp o tk a ć .

—  A szukał pan? — z n A ta ła
w yrzPłtem .
—  C a le  żyć ić ! —  żapbw m ial go­

rąco . —  T y lk ó  .Ukżeż rtv5Słent p a ­
n ią  zna lezć , sk o ro  t a n i  n ie  zna łem .

—  A ter to  sk ą d  p a n  w ie, ź e  
to  j a?

—  C z y ż  nie p iz y s z ła  pan! sam a 
w chw ili o sta tn ie j-

D re sz c z  nią w s tr z ą s n ą ł .  P rz e su ­
n ę ła  rę k ą  po czole.

A po tem  s p o jrz a ią  n a  nieigo i za­
p y ta ła  sz e p te m :

— T o ty?
W y p ro s to w a ł się i p a t rz ą c  jej 

w  o czy  z c a łą  siłą p r/.ekon i.n ia  od­
p o w ied z ia ł:

— T a k  jest. Ja .
U śm iechnęła  się i n ag le  zło­

ż y w sz y  lekko  u sta  do  poca łu n k u , 
m u sn ę ła  n iem i p o w ie trz e .

II.
O k sza  zm ieszał się. O g a rn ę ło  

go b łog ie  ro z rze w n ien ie . D u sza  je­
go ta iafa  ty  cienie p ro m ien n y ch , 
c z y s t jp h  w zru sze ń .

—  W sta ń , m a ła , s ło d k a , Kini! 
— m ów ił z  tików ą czu ło śc ią . — 
W stań  t ch o d źm y . C h łodno  jest, nio- 
żes£- się zaziębić.

W s ia ła  .nosłusznie. o a t rz ą c  na 
niego ze  zdeśrwicnlcm i p o k o rą  za­
razem .

Nic n a p y ta ła  n a w e t d o k ąd  m a
iść.

W z ią ł ją  p o d  ręk ę .
P rz y c is n ę ła  się ufnie, po  ozic- 

ornnem u, do n iego  — i ta k  sz li s;/c- 
rok iem i p lan tam i.

D zień ro z ż a rz y ł  się w s p a i ia lc .

go i spadkowego wic mogą być Z®-
ła tw douc tak  szy ljko  i nac isk  społe'  
c z e ń s tw a  w ty m  k ie ru n k u  1 
1 tko szk o d ę  p rz y n ie ść  w arto śc i *. 
t rw a ło śc i u g o  w ielk iego  dzieła-

P oza  już w ó k az an ą  sck c ią  pW ^a 
cy w iln eg o , inne p race  sekcji tnoS* 
iść i idą w szgbk icm  tem pie, a  mia* 
now ic ie : obie p ro ce d u ry , cyw ilna * 
k a rn a , są już w- z a ry s ie  ogólny®1 
ukończone, a p ro c e d u ra  k a m a  
n a w e t iest z re d a g o w a n a , a w y d ru j

o w a iiy  p ro jek t zo s tan ie  niebawci® 
p o d d a n y  pod opinję kól facliowycl).

Z p raw a  k arn eg o , m itc rta ln eg o  
i f t o i f l  już je s t

cześć  ogólna p rzysz łego  kodeks®  
karnego polskiego

i o tk ‘ana  do  o c e n y  kół ia d io w y tf i 
nie ty lk o  > po lsk ich , a le  i obcych , A 
w śró d  p ra w n ik ó w  za  g ra n ic ą  wy* 
w o ła ła  d u że  .za in teresow am e MW" 
d z y  innym i prof. P ic r rc  Garraud 
T- L yonu  p o św ię c ił m u o so b n ą  
nografję .

W  te n  sposó-b, w  zw iązku  z  ob® 
p ro ced u ram i m ożna z pcwmośota
o c z e k iw a ć  w  o k resie  d w ó ch  do 
trz e c h  la t z rea lizo w an ia  w a ż n e j * 
■pilnej s p ra w j ' jedno litego  u s tro ją  
są d o w n ic tw a  w  ca te j Rzcczyposipo- 
litej, co je s t d o w odem , żc  praca 
kom isji k o d y frfa c y jn e j je s t n iczm ier ' 
nic in te n z y w n a  i w y d a tn a .

A po d n ieść  tu  je sz c z e  należy, i e 
p rac a  ta  je s t n iem al beznirtcrcsowtnai 
g d y ż  zc  w zg lędu  n a  sk ro m n y  bud­
że t kom isti (125 ty s . z ło ty ch  w  rak® 
b ieżący m ), k tó ry  w  lw iej części .po­
ch łan ia ją  wry d atk i n a  technikę, zrja» 
zdfów. sesji, na k tó re  przybyw ają  
C złonkow ie kom isji z ró żn y ch  miast, 
m e m oże b yć m ow y o poważn®fl* 
honorowaniu pracy człon k ów  ko* 
fttiąjl.

W  sum ie za s łu g  cz łonków ' Jkrnrt*- 
sji k o d y fik a c y u iti szczegó ln ie j w id  
ki d z ia ł tw zjT łada na jej oddział 
lw o w sk i. P o e ą  re fe re n te m  prawda 
cy w iljie g o  iprof. Tillwin. Iwowtskie 
Koło d c s ta rc z y to  sz e re g  powfchtrfycb 
re fe ren tó w  dla p o szczeg ó ln y ch  d d a -  
łó \\r. I ta k : piawm  karne mateTjalflO 
opraicow ał re k to r  p ro f. M a k aro w ie2’ 
's tró j sad ow n ictw a  d z ie k a n  prof- 
Stefko, praw o czek o w e i w e­
k s lo w e  o raz  spółki z ogr. odpow- 
d z iek a n  prof. Doliński, o ro y n ac je  
egzekucyjna prof. SiefnO i prof. 
Allerhand.

Nicibo było- jak  tu rk u s , p rzepo jony  
z ło tem . W szyistko lśniło . M iasto  hu­
czało . dzw on iło . śmew’aro p ra c ą  1 
życiem . U lice b y łv  p e tn e  ludzi ru ­
sz a ją cy c h  się ż w a w o , rz e ź k tc n , w& 
so ły c h , w c ią g n ię ty ch  iuż w  tcmP<; 
tw ard e j, lecz zd ro w e j codziennej 
w alk i o chlób. W śró d  ludzi p rac y  
m \ia w ia ły  się  już k o b ie ty , w v sp a ' 
na, św ieże , z  tw a rz a m i różowen®  
od ch łodu , s tro jn e , zaczep n ie  WO* 
d zące  po ruiazmch eiem nem i o c / i '  
mi, go re jąoem i jak  c z a r c e  r n  
cliodnię. j

Ale ąpni O k sza , an i iego to w ariy * 1 
ha n ie z w ra c a li  r.a to uw agi.

Ś w ia t  is tn ia ł dla nich ty lko  ak® 
św ia tło , ja k o  ry tm . jak o  dźwięk* 
S top ił się  c a ły  w  jeden  ż y w ’ół' 
P rz y tu le n i do  siebie , p a r z ą c  sobie 
w  o czy . szli b rzeg iem  c h ó d w k a , ia^ 
sam otn i i je d y n i w  śwoeeic, jak  gdy" 
b y  byli jed-m r-m i ludźm i idący.'®1 
nie uHcą. lecz b rzeg iem  o-reapu sz®"1 
m i;,c«gn u  ich  stóp .

(G L  a j
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„Co warte sa alcie małopolskie?
* u

1 1 p  “ i Pod tym tylułem  weszło z druku studjum  
■ ekonom iczne

inż. Józefa Jaskólskiego
o b e j m u j ą c e i

1. Kursy g ie łd o w e w  m arkach i frankach 78  ro d za jó w  akcji n o to w a n y c h  I n ieh o to w a n y ch  na g ie łd z ie  lw o w sk ie j  i krakow skiej 2. S z c z c g ó ło w t  
o b licz en ie  w artośc i tych  akcji w e  frankach. 3. A nalizę sytuacji ek on om iczn ej p o w y ż szy c h  sp ó łek  akcyjnych  i ich  akcjonarjuszy.

D o nabycia we wszystkich księgarniach. —  Skład główny w Spółce Akcyjnej Wydawniczej we Lwowie, ul. Zim orowicza I. 5
C e n a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  w y n o s i  M k p .  3 , 6 0 0 . 0 0 0  z  p r z e s y ł k ą  p o l e c o n ą  M k p .  4 , 3 0 0 . 0 0 0

Mi n i s t e r  z a m o y s k i  u  p r e z y ­
d e n t a  RZPLTEJ.

(Telefonem od naszego koresp.). 
W arszaw a, 16. m aja. (X) P re­

zyd en t Rzpltej w ró c ił w czoraj ze  
S p a ły  do W a rsza w y , W  dniu w czo-  
ra'szym  od b ył d łuższa  konferen­
cję z M arszałkiem  Ratajem , ponad­
to P rezyd en t przyjął na posłuchaniu  
min. spraw  zagrań. Zam oyskiego, 
oraz prem iera Grabskiego.------------o------------

CIEŻKIE POŁOŻENIE G O S P O ­
D A R ST W A  SPO ŁECZNEGO.

tleieionem  od naszego korespondenta.!
W arszaw a, 16. m aja . (X) JaJk się 

d o w iad u jem y , p rz e d s ta w ic ie le  iprze- 
niyisiłu i ro ln ic tw a  s tw ie rd z ili na po ­
siedzen iu  k o m ite tu  k re d y to w e g o  
P a ń s tw o w e j R a d y  g o sp o d a rcze j 
ciężk ie p o ło ż en ie  w  tej g a łęz i g o s­
p o d a rs tw a  sp o łeczn eg o , w y w o ła n e  
K rakiem  ś ro d k ó w  ob ieg o w y ch . O ile 
■nie n as tąp i p o p ra w a  w  ty c h  s to su n ­
kach , sy tu a c ja  m o że  się u k sz ta łto ­
w a ć  w p ro s t k a ta s tro fa ln ie .

------------ o---------------------v
SPR A W Y  KRESOW E.

(Telefonem cd naszego korespondenta.)
W a rsza w a , 16. m aja. (X) U zi 

s la j ro zp o c zę ła  się w  R ad z ie  Min. 
kolnie ren c ia  o p in io d a w có w  dla 
s p ra w  k re so w y c h . W  konferencji 
b ie rz e  u d z ia ł 15 p rz e d s ta w ic ie li pol- 
sk icn  p artji p a rla m e n ta rn y c h , 15 
rz e c z o z n a w c ó w  z  k ó ł ludnośc i k r e ­
dow ej, o raz  c z ło n k o w ie  kom ite tu  
P o litycznego  R a d y  M in. K onferencji 
p rzew o d n iczy ; p re z e s  R a d y  M inist.
Grabsiki, k tó ry  k o n fe ren c ję  zagaił. 

------------ o------------
NIEPR A W DZIW A  W IA D O M O ŚĆ ,
(Telefonem od r-aszego korespondenta.)

, W arszaw a, 16. m aja . (X) „B eri. 
T a g e b la tt“ donosi z  B erlina , jakoby 
r z ą d  R z e sz y  m ia ł za m ia r  zw rócić  
się d o  R z ąd u  w a rsz a w sk ie g o  z no ta  
P oddającą  w  w ą tp liw o ść  odpow iedź  
Polską n a  n o tę  n iem ieck ą  w  sp ra ­
w ie G ó rn eg o  S lą lk a .

------------ o------------
Z W R O T  ZBIO RÓ W  PR O F. 

SEMGERA.
(Telefonem od naszego korespo„denta.)

W a r sz a w a , 16. m aja. (X) Dzisiej.- 
sz y  „ R o b o tn ik 11 p o d a ie  w ia d o m o ść  
Jakoby  R ząd  po lsk i m ia ł zam iar 
zw ró c ić  p ro f. ro sy jsk ie m u  S in g ero ­
wi, k tó ry  w y k ła d a ł w  In sty tu c ie  
n au k o w y m  g o sp o d a rs tw a  w ie jsk ie , 
go, bo g a te  z b io ry  z ieln ikow e, b ę d ą ­
ce jego  w łasn o śc ią .

------------o------------
b r a k  ś r o d k ó w  o b i e g o w y c h

(Telefonem od naszego koresp.) 
W arszawa, ló  maja. (X) Na wczoraj- 

szem posiedzeniu komisji k redkow ej 
Przedstawiciele przemysłu, handlu 1 
rolnictwa wskazali na niezw ykle cięż­
cie położenie gospodarstwa społeczne- 
*o. 7,e względu na brak środków obie­
gow ych. 0_ ile rzad nie przećsięweźm ic 
"dpowiednich kroków, w  celu poprawy 
stosunków, to  sytuacja może się przed­
staw ić katastrofalnie.

RUCH OKRĘTOW Y W  PORCIE  
PETROGRADZKlM .

(Telelout-ni od uyszugo koresp I 
W arszawa, lb inaja. (X) Z lidaiiska 

donoszą: Jedno z tutejszych tow arzystw  
okrętowych donosi o otwarciu ruchu 
okrętow ego w porcie Leningradzkun 

. (Petrogrodzfcim).
I II P

W arszaw a, 16. maja. (Tel. G. L.)
Ag. W sch o d n ia  podaje  co n as tęp u je : 
W  o sta tn ic h  dn iach  w  k u lu a ra ch  sej 
m o w y ch  o b ie g a ły  po g ło sk i o m ożli 
w ości ob jęcia  p rz e z  p o s ła  T h u g u tta

W arszaw a, 16. m aja. ( T e l  G. L.) 
D nia 15. t>m. p. M in is te r sp ra w  za­
g ran ic zn y c h  p rz e s ła ł n a  ręc e  n- L eo­
nida O bo leńsk iego  p o s ła  n a d z w y ­
czajnego  i m in is tra  p e łnom ocnego  
Z w iązk u  soc. rep. ra d . no tę  n a s tę ­
pu jące j tre ś c i:

P a n ie  pośle! Z a p o z n a w sz y  się 
z tre śc ią  n o ty  rzą d u  S. S. S- R. 
z dn ia 10. bm. Nr. 769. d o ręczo n ej 
p rze z  p. k o m isa rza  lu a o w e g o  dla 
sp ra w  z a g ran ic zn y c h  p o sło w i Pol­
skiem u w  M oskw ie, m am  zas/.czy t 
prosić (pana, panie pośle, o zakom u­
nikow anie  sy, em u rząd o w i co UU- 
'lę p u ie :  R/a-.l poU ki z pr/.ykroScin  
-\ id z: się zm ut.Jm ny o św iad czy ć , że 
że n ie  m oże a z n a t  tre śc i w ym ie­
nione] n o ty  za p o d staw ę  do rze ­
czow ej d y sk u sji. Nie w ch o d ząc  w  o- 
oenę p odn oszon ych  w  tej n ocie jo d

tek i sp ra w  w e w n ę trz n y c h , a p rze z  p. 
S k rz y ń sk ieg o  min. sp ra w  zag ran icz . 
P ra sa  za p rz e c z a  tym  pog łoskom , ti- 
w a ż a ja c  jc za  p ró b ę  w y so n d o w an ia  
opinji lub w p ro w a d ze n ie  zam ętu .

p re te k s te m  a r t. 7 tr a k ta tu  ryg sk ieg o  
za-rautów , R zad  polski z ca łą  s ta ­
n o w cz o śc ią  o d rz u c a  je. jako  p róbę 
m ieszan ia  się do  w e w n ę trz n y c h  

ś>aw P ań stw a  polskiego. Rzad  
polski zastrzega  sie rów n ież k ate­
goryczn ie  p rzeciw k o niepow ołanej i 
w  stosunkach d yp lom atyczn ych  nie- 
p iak tyk ow an ej k ry ty ce  w ystąpień  
P rezyd en ta  Rzpltej polskiej i w y ż ­
szych  w ła d z  polskich w  spraw ach  
n iećo ty ezą cy ch  w zajem nych  sto­
sunków  pom iędzy P olską a Zw iąz­
kiem S. S. S. R. Rz.id flo łlk i nie 
iiiu/.i* p r /y k m  i . \  w yraz ili sw ego  

iv\ irniiu, " x  rzad  Z w iązku  w y- 
s t w i i i  w obriuw s rze k o m o  k ręp o ­
w an e j w  P a ń s iw ie  w o ln o śc i o b y ­
w a te lsk ie j i k u ltu ry  religijnej m niej­
sz o śc i n a ro d o w y ch , p o d czas g d y  na 
terenie Zw iązku ob yw ate li zarówmó

m niejszości, jak  i w ięk szo śc i n a ro- 
d o w y ch  w  każdej p o szczeg ó ln e j re­
publice zw ią zk o w e j w o ln o śc i tych  
są pozbaw ien i. W o b ec  p o w y ższ eg o  
R ząd  polski zm u szo n y  test o św iad ­
czyć, że  na p rzyszło ść  w sz y s tk ie  
nieuzasadnione i n iedopuszczalne r o ­
szczen ia  rządu zw ią zk o w eg o  z  ty ­
tułu art. 7. traktatu ry g sk ieg o  po­
zostaw iać b ęd zie bez odpow iedzi. 
R ząd  po lsk i p o zw a la  sobie p rz y -  
tern z w ró c ić  u w agę rząidu zw ią zk o ­
w ego. że osiągn ięcie n a jb ard z ie j not 
m a ln eg o  u k ła d u  w za jem n y ch  sto ­
su n k ó w  do b reg o  są s ied z tw a  m iędzy  
Polską a  Z w .ązk iem , n a  k tó ry m  
rzą d o w i polskiem u za leży  z p ew n o ­
śc ią  nie mniej niż rządow i sow ie­
ckiem u je s t do  uzyskania r.ie przez 
s ta w ian ie  nieupraw nionych ro sz ­
czeń i p re ten s ji, lecz na drodze lo­
ja lnego  i śc is łe g o  w y k o n a n ia  w sz y ­
stk ich  w za jem n y ch  zo b o w ią za ń  w y ­
p ły w a ją c y c h  z tra k ta tu  ry sk ieg o .

Z echce pan . pan ie  pośle , p rz y ­
jąć w y ra z y  m ego  w y so k ie g o  sza- 

mku. M in is te r  s p ra w  zag ran icz­
nych M aurycy Z am oysk i.

*
W  z w ią z k u  z t r e ś r ią  no ty  so w . 

o  R ^ądu  po lsk iego  o trzy m u jem y  
od  naszeg o  io rets.pondon ta n as tęp u ­
jąco u w ag i: Opinja publiczna luduo- 

ó  u k ra iń sk ie j i b ia ło ru sk ie j dużo  
za jm uje się s p ra w ą  znane], b e ż c z c -  
n e j n o ty  rz ą d u  sow ieck iego , w y s to ­
so w an e j d o  P o lsk i, a  o sk a rż a ją c e j 
R ząd  P o lsk i o sy s te m a ty c z n e  g w a ł ­
c e n ie ^ ! )  p ra w  m nie jszości b ia ło ru ­
sk ie j i uk raińsk ie j na n aszy c h  k re ­
sach . J a k  w iadom o, rz ą d  sow iecki 
o p ie ra  sw e  „ p ra w o ” dio zuchw ałego  
w trą c a n ia  się do  n a sz y c h  stosuu- 
k ó w  w e w n ę trz n y c h  o je d n ą  z k lau ­
zu l (par. 7.) t r a k ta tu  ry sk ie g o , w z a ­
jem nie g w a ra n tu ją c a  p ew ne p ra w a  
m n ie jszo śc i w  obu ty c h  krajach- 
W  rze czy w is to śc i w sp o m n ia n a  k lau ­
zu la  n ie  ma żadnego  z a s to so w a n ia  
do sp ra w  p o ru szo n y c h  w  „ a w a n ­
tu rn icze j"  nocie  so w ie tó w . Ja k  n a s  
in form ują z  p ew n e g o  ź ró d ła , ca ły  
„o b c ią ża jąc y ’1 m a te r ia ł, na k tó ry m  
o p ie ra ją  się so w ie ty  jako n a  „ fa k ty ­
cznej p o d s ta w ie ”* do o s ław io n y ch  
o sk a rż eń , z o s ta ł d o s ta rc z o n y  n a ­
szy m  „n a jse rd e cz n ie jszy m " p rzez  
różne ia ina o rg an iz ac je  ukraińskie 
o ra z  b ia ło ru sk ie , operujące na n a ­
szy m  te re n ie , a  'p o d p o rząd k o w an e  
sw y m  „ c e n tra lo m 1* n a  U kra in ie  i 
B iałorusi sow . Z b y teczu em  ch y b a  
b y łd b y  d o d a w a ć , że ten  „ fa k ty cz n y  
m a te r ja ł“ sk ła d a  się jedyn ie  z 
k ła m stw  ] Insynuacji s fab ry k o w a- 

c h  p rze z  ,,z a in a n v c h ’’ diz.ałaezK  
z obozu  P e tr iisw c w k z a  i in n y ch  ..o- 
h ro ń c ó w  ludu o c z y s ty c h  rę k a c h ”. 
Tak donosS p rasa  so w ie c k a , R zad  
polski ró w n ie / m a z a m ia r  sk o rz y ­
stać  z w sp o m n ia n eg o  punk tu  t ra k ta ­
tu ry sk ie g o , oraz w y d e le g o w ać  
w ego  p rze d staw ic ie la  do Białorusi 

in nych  k ra in  sow ieck ich , by  na 
m iejscu zb ad .u  siwi p«.ls!;iei mme:- 
s/iiśc i na tych i>l)s/u:aolt I p rze k o ­
nać się. juk w  rz e c z y w is to śc i w y ­
g ląda  zap ew n ien ie  „ sze ro k ic h  au to ­
nom icznych  p ra w ”, z k tó ry ch  P o­
la cy  rzekom o k o rz y s ta ją  pod 'b u te m , 

• o p ry sz k ó w  moskiewsKiah.

Społeczeństwo musi oszczędzać.
(Telefonem od naszego koresp.).

W arszav'a , 16. maja. (X) P r e ­
zes  G rab sk i o św ia d cz y ł w  rozm o­
wnie z d z ien n ik a  i zatni. że  o  d ro ży , 
żule m ożnaby w ted y  m ów ić, g d y ­
b y  w y w ó z  to w a ró w  iHegł zm niej­
szeniu . T y m czasem  obserw ujem y  
n a s tęp u jące  z ja w isk o : C o raz  czę­
ściej sp o ty k a  się p ro śb y  o p o zw o ­
len ie na w y w ó z  ś ro d k ó w  sp o ż y w ­
czych , co  dow odzi, iż  zagranica  
płaci o w ie le  w iecej. an iżeli polski 
ry n e k  z e w n ę trz n y  za  p ro d u k ty  na­
szego  ro ln ic tw a . Co sic  ty c z y  w y ­
tw o r ó w  krajow ego przem ysłu , to 
z a u w a ż y ć  się daje pew na d rożyznę  
w stosunku do zagran icy . G łów na

Z obrad Senatu.
(Telefonem cd naszego korespondenta.)

Warszawa, 16. maja. (X) S en at
na w czorajsz. p osied zen iu  u ch w alił 
projekt u staw y o p racy m łodocia­
nych { kobiet. W  u s ta w ie  p o w y ższe j 
S en a t p rze p ro w a d z ił zasadnicze  
zm iany, a m ian o w ic ie  w y łą c z y ł p ra ­
ce uczn iów  te rm in a to ró w , co do k tó ­
ry ch  kom isja  uchw aliła  rezo lucję , a- 
by  rząd w niósł osobną u staw ę , n o r­
m ującą sp o só b  nauki i un iem ożliw ia­
jącą  w y z y sk  uczni dla ce ló w  nie- 
zw iązanych  z nauką.

W  czasie  d y sk u sji m in. Sim(gi 
w y ra z ił żal, że Senat p ożostaw il lu­
ki co do o ch ro n y  uczn iów  te rm in a to ­
rów  i p ra k ty k a n tó w  p rz e z  od łożen ie  
sp raw  y  te j do cz asu  w y d a n ia  o so b ­
nej u s ta w y . S en at przyjął w szystk ie  
wnioski kom isyjne.

Odpowiedź Rządu polsKieso na notę sow iecką.

p rz y c z y n a  po lega m  tern, ł e  pod­
czas  g d y  skarb Państw a porobił już 
planow e o szczęd n ośc i, no sp o łe ­
cz e ń s tw o  do  tej akcji jeszcze nie  
przystąpiło. Z b y t w y s o k a  stopa  
p ro c e n to w a  k re d y tó w , z b y t k o sz ­
to w n a  ad m in is tra c ja  p rzedsię lb io rstw  
— m a ła  w y d a jn o ść  pracy w  sto ­
su n k u  do  w y so k o śc i gaiż, o to  naj­
p ro s tsz y , a  tak  k a rd y n a ln y  n eg a ­
ty w n y  czy n n ik  obecnych  tru d n o śc i 
g o sp o d a rc zy c h . A lbo tan iej, albo 
z w ięk szym  w ysiłk iem  m usim y pra­
cow ać, oto  g łó w n e  a l te rn a ty w y , do 
k tó ry c h  s to s o w a ć  się wSuma w o ta  
c a łe g o  narodu.

N astępnie po przeprow adzeniu  
g ru n to w n ej d y sk u sji nad  p ro jek tem  
u sta w y  w  p rzedm iocie  u w ła sz c z a n ia  
b y ły c h  czy n szo w n ik ó w . b y ły c h  w o l­
nych  ludzi i d ług o le tn ich  d z ie rż a w ­
ców  w  w o jew ó d z tw ach  w schodn ich , 
se n a t p rz y ją ł p ro je k t u s ta w y  w ra z  z 
w niosk iem  p rz e d s ta w io n y m  w  re fe ­
rac ie  p rze z  se n a to ra  S m ulsk iego  
(Ch.-D .).

W  cz as ie  w c z o ra isz . p o sied zen ia  
w p ły n ę ła  in te rp e la c ja  s e n a to ra  T hu- 
liego (C h.-D .) w  sp raw ie  udziału nie­
k tó ry c h  urzędników  m inisterialnych  
w  1-m ajow ym  pochodzie kom unisty­
cznym . N astęp n e  posiedzen ie  Sc na-, 
tu  dnia 2S. m aja  br.
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Kryzys rządowy we Francji.
POINCARE PR O PO N U JE  NA SW E G O  N A STĘ PCĘ HERRIOTA. —  

CZY PREZ. MtLLERAND U ST Ą P I?

SUK CESY  LO TN IC TW A  FRANC.
Cl eicionem od naszego koresp.)

W arsw w a, 16. maja. (X) Z Paryża  
donoszą. Lotnictwo francuskie nią r<o-

y wspaniały rgŁord do zanctoy ania. 
Por. pilot Bateber .przebył w 7 godzi­
nach przestrzeń 1.600 kim. Paryż — 
Bordea.us i z powrotem.------------o------------
P O W O D Y  W YBUCH U STRAJKU  

W  BIELSKU.
W a rs z a w a , 15. m aja. (Tcl. O. I. ) 

S tra jk  w  p rze m y śle  w tó k ien m cz \ m 
w  B ielsku  w y b u ch ł 14. m aja. Z w ią­
zk i k lasow e z a ż ą d a ły  podn iesien ia  
n ła e  tak , alry  s to sunek  ich do cen  
to w a ru  b y ł  taki. jak p rzed  w o jną . 
(W ym agałotby to okoto  100 proc. 
p o d w y żk i.)  O d tych  żadari zw iązek  
je d n ak  odstąp ił i żąda  obecn ie  
w p ro w a d z e n ia  p lac  an a lo g iczn y ch  
do łódzkich . (O z n a c z a ło b y  to  'pod­
w y ż k ę  o k o ło  20 proc. d la  ro b o tn i­
k ó w  w y k w alif ik o w a n y ch . P ła c e  i;ie 
fach o w y ch  są  m niej w ięcej tak ie  s a ­
me.) F a b ry k a n c i o św ia d c z y li s ta ­
now czo , żc p rz y  obecnej k o n iu n k tu ­
rz e  nie m ogą się zgodzić  na żadne  
th h ! w yżki. K onferencja « in sp e k to ra  
p ra c y  nie d o p ro w a d z iła  do p o ro z u ­
m ienia, w o b ec  czego  zw ią ze k  k la so ­
w y  p ro k k im o w ał s tra ik . Z \\ iązki 

'polski i ch rześc ijań sk i z w o ła ły  tego  
sam ego  dn ia zóbran ia , n a  k tó ry c h  
miały za jąć  s ta n o w isk o . (P ra w d o ­
podobn ie  p rz y łą c z ą  się do  s tra jk u .)  
Na raz ie  niem a m o w y  o tem , a b y  
s tra jk  ro z sz e rz y ł się na inne gałęz ie  
p rz e m y słu .

------------O  ------- -
KRÓL RUM UŃSKI W RACA T)0  

KRAJU.
L o n d y n , 15. m aja. (Teł. G. L.) 

Król F e rd y n a n d  w y je c h a ł z L o n d y ­
nu do Rum unii. k - ó lo w a  rum uńska 
p o z o s ta n ie  je szcze d w a  ty g o d n ie  w 
Anffllji. O d jeżd ża jąceg o  k ró la  ż e ­
gnali n a  d w o ro u  Y ie to ria  k ró l Je ­
r z y ,  ks. W alii. ks. H en ry k  i ks Co- 
natiight. K róla F e rd y n a n d a  o d p ro w a ­
dził do D o o w re  p e łn o m o c n y  mmi­
s te r  ru m u ń sk i w  L ondyn ie .

W  k o ła c h  u rz ę d o w y c h  oceniają  
w y n ik i p o d ró ż y  jako  pom y śln e . N a­
to m iast o p o zy c ja  u w a ż a  po łożen ie  
z a  m niej pom y śln e . S ąd zą  tu ta j, że 
w  zw iązk u  z w y n ik ie m  w y b o ró w  

'w e  F ra n c ji p o trz e b n e m  ta k ż e  b ęd z ie  
p rz e p ro w a d z e n ie  w y b o ró w  w  Ru­
m unii.

  - e -----------
KO NG RES EM IGRACYJNY  

W  RZYMIE.
R zym , 15. m aja. (Teł. „G. L.1’) 

D ziś w  obecnośc i k ró la , p re z e s  R a ­
d y  m in is tró w  M ussolin i o tw o rz y ł w  
n a jw ię k sz e j hali n a  K apito lu  M ię­
d z y n a ro d o w y  k o n g re s  em ig racy jn y . 
In au g u rac ja  o d b y ła  się  z w ie lk ą  u- 
ro c z y s to śc ią  p rz y  udzia le  n a jw y ż ­
szy ch  osob is to ści rządu  w łosk iego  
i u rzę d n ik ó w  m in is te rs tw , co p o d ­
k re ś la  po lity czn e  zn aczen ie , iak ic 
p rzy w ią z u je  do k o n g re su  tlad w ło -  
Iski. W  kongrcicie u cz es tn icz y  około  
ó0 p a ń s tw  i k ilk a se t d e leg a tó w . Na 
dzisiekszem  p o ra n n e m  posiedzeniu  
w ita ł k o n g re s  sy n d y k  R zym u , C rc- 
m anes, pyczem  z a b ra ł g łos M usso- 
lini p o d k reś la ją c , żc w y m ia n a  sil 

1 ro b o czy ch  p o m ięd zy  .poszczególny­
mi n a ro d a m i o dpow iada  dziś w ięcej 
niż k ie d y k o lw iek  kon ieeznośaiom  
n a tu ry  ekonom icznej. W y m ian a  ta 
p rzy c z y n i się n ie w ą tp liw ie  do zb li­
żen ia  d u ch o w eg o  ludów  i do p rz y ­
w ró c en ia  ró w n o w a g i p rodukcji. 
W  posiedzen iu  d e leg ac ja  po lska 
w zię ta  udzia ł w  kom plecie w ra z  z 
d e leg a tem  R ząd u  F ra n c isz k ie m  S o ­
kalem  n a  czele. P o  połudn iu  o d b y ło  
się  p le n a rn e  posiedzenie, n a  k tó rem  
d o k o n an o  w y b o ru  p rez y d iu m . Ju - 
4 re  ro z p o c z n ą  p ra c e  p o sz cz eg ó ln e

Paryż, 15. maja (Tei. G. L.)
R o z w iąz an ie  k ry z y s u  rzą d o w e g o  
we F ra n c ji n as tą jh  jak  w ia d o .ro  
dopiero  po k o n g res ie  p a rtii soc jali­
s ty czn e j. na k tó ry m  m a b y ć  za d e ­

k o w a n a  s p ra w a  w zięc ia  lub leż 
nic w zięc ia  p rze z  ipartjc udzia łu  w  
rząd zie . W śró d  w y b itn y c h  p rz e d ­
staw ic ie li p a r tii L 1.011 Rlu.ni jest 
p rz e c iw n y  u cz es tn icz en iu  p ąrtji w  
rządzie , .na tom iast P a u l B o ncour 
za jm uje  s ta n o w isk o  p rzec iw n e . S y ­
tu ac ja  co do ro z w ią zan ia  k ry z y su  
fest b a rd z o  n ie jasna. H e rrio t w  ch a ­
ra k te rz e  b u rm is trz a  L y o n u  wy.lo­
ch a ł na k ilk u d n io w ą  p od róż  celem  
■ przeprow adzenia inspekcji s a n a to ­
rió w . P o d ró ż  ta  da m u m o żn o ść  
spoko jnego  z a s ta n o w ie n ia  się n ad  
sy tu a c ja  i p o w zięc ia  decyzji. P r z y ­
ja zd  H errio ta  do P a r y ż a  n as tąp i 
wr p rz y sz ły m  tygodn iu . W  kolach  
politycznych  m ów ią , że P o in c a re  
w  ro zm o w ie  z p rezydentem  republi­
ki w sk aza ł na H en  rota, jako na do­
m niem anego sw eg o  następcę. P r >

kom isje . W iec zo rem  o d b j t snę rau t, 
wiydiany p rz e z  M u jso lin ie g o  na 
c z e ść  u c z e s tn ik ó w  k o n g resu . 

------------o------------

O STE R W A  DYREKTOREM
TEATRU NARO DO W EG O . *  

W arszaw a , 16, m aja, (Tcl. G. L .) 
W ła d z e  m iejsk ie p o w o ła ły  n a  s ta ­
n o w isk o  d y re k to ra  T e a tru  N aro d o ­
w eg o , d a w n e g o  te a tru  R ozm aito śc i, 
zn an eg o  a r ty s tę  Ju liu sza  O sterw ę*

 Q .  ------

ŻĄDANIE USTĄPIENIA GABI­
NETU M AR X -STR ESSEM A N N . 
Berlin, 15. m aja . (Teł. „G. L .‘) 

P ra s a  p ra w ic o w a  d o m ag a  się b ez ­
zw ło c zn ie  dym isji g ab in e tu  M firx- 
S trcsserm unn i w z y w a  o b ec n y  rząd , 
a b y  nie ro z p o c z y n a ł ż a d n y c h  roko ­
w ań  c z y  to  p o śred n ic h , c z y  b e z ­
pośred n ich  n a  .p o d staw ie  rap o rtu  
rz e c z o z n a w c ó w .

------------ o------------

CEL PO DRÓ ŻY BENESZA  
DO  RZYMU.

B elgrad, 15. ma,la. (Tel. „G. P  “) 
P o  kon ferenc ji z  N incziczem , dr. 
B en esz  o d jech a ł dziś w iec zo rem  do 
R z y m u  i n a jd a le j ju tro  w ieczo rem  
od będz ie  p ie rw sz ą  k o n fe ren c ję  z 
M ussolinim .

T u te js z a  „ P o litik a“ o g ła sza  w y ­
w iad  z m in is trem  B e n esz em , k tó ry  
o św ia d c z y ł, ż e  ro z m o w y  jego p ro ­
w a d z o n e  z  ju g o sło w iań sk im  m ini­
s trem  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  N inczi- 
czcm  d o ty c z y ły  w sz y s tk ic h  w a ż ­
n ie jsz y c h  wy ppdU ów , k to rc  w y d a ­
rz y ły  się od cz asu  o s ta tn ie j kon ie - 
rcn c ji i M ałej E n te n ty . C elem  m ojej 
D odróży — iftów lł dr. B o n esz  — do 
R zym u iesił p rzystąp ien ie C /echo*  
p o w a g i  do układu w łosk o-iu zosło -  
wiańskieg&, D ale j o św ia d c z y ł d r. 
B enesz , że w  ro z m o w ie  z  m in istrem  
Nlncztctzem p oru szy ł ró w n ie ż  s p ra ­
w a  stosunku do  RuniunJi. s tw ie r ­
d zono , że  w  sto su n k ach  ty c h  n ie 
z a sz ły  żadne zm ian y . P ize d m io te m  
n a ra d  b y ły  ró w n ież  k w e s tje  ekono- 
m icziR . P o  u sta len iu  się  n o rm a ln y ch  
s to sunków  m ięd zy  C z e c h o s ło w a c ją  
a Jagoslaw ją  zo s tan ie  z a w a r ty  po ­
m ięd zy  ty m i krajami traktat h an ­
d l ó w .

—  -— o------------

mom H errłotow i m is ii u tw o r ieu ia  
g ab in e tu  p o s ta w i m u p e w n e  okre  
śkn ie  w'®runiki. ra z ie  n io p rzy 'ec ia  
Iw j s l  H e rr io ta  ty c h  w aru n k ó w  
Miherand m iałby prawdopodobnie 
p ow ierzyć misje u tw o rzeń *  gab ine­
tu B rian dow i. A kcja kół lew ico­
w ych  • zm ierza ją ca  do obalen ia  M iK  
le ra n d a  ma się p o s iłk o w a ć  ta k ą  ta k ­
ty k ą , żc w sz y s c y  p iz y w ó d c y  lew i­
cy  w e z w a n i do M illeranda, p rze d ­
s ta w io n e  p rz e z  niego o k reś lo n e  w a ­
runki o d rzu cą . To m iałoby zm usić  
prezydenta republiki do ustąpienia  

W  zw ią zk u  z po g łoskam i o zmia­
nie na s ta n o w isk u  P re z y d e n ta  R e- 
miijdikii n a leż y  z a z n a c z y ć , zb klzie 
tu racze j o p ia  d es id e ria  p ew n y c h  
g rup . Ze s tro n y  b loku  lew ico w eg o  
p o dk reśla ją , że M lle ra u d  z a a n g a ż o ­
w ał się z b y t po s tro n ic  b loku  n a ro ­
d ow ego  i że m iał oś\vi:ait!fc:zvć. że 
u s ta l i  w  raz ie  kieski b loku. Na w y ­
pad ek  u s tąp ien ia  M ilic ran d a  w y ­
mienna się w  k o ta c h  le w ico w y ch  
jako iego n as tę p c ę  n.a s ta n o w isk u  
p re z y d e n ta  p  P au?lęve.

W YM IANA PISM  POM IĘDZY  
GEN. SIKORSKIM  A GEN. W E Y - 

GANDEM.
W arszaw a, 16. rriaja. (Te!. Q. L<) 

Piętna d o n o sz ą : Z okazji nadania
gen. W e y g a n d o w i K rz y ża  Y irtu ti 
M ilitari II k la sy , M in is te r  apra.w  
w o jsk o w y ch , g e n . S ik o rsk i p rz e s ła ł 
gen. W e r a n d o w i  p ism o z powdn- 
szo w an iem  yv im ieniu  arm ii polskie". 
W  odpow iedz i gen. W e y g a n d  iprosi
0 z ło żen ie  kap itu le  O rd e ró w  Y irtu ti 
Militari w  jego Im ieniu w y ra z ó w  
g łębok iej w d z ięczn o śc i. ,.Z dum ą — 
brzm i p ism o — b ęd ę  nosił p rz y z n a ­
n y  mi K rz y ż  Y irtu ti M ilitari, k tó ry  
mi będzie  zaw sze  p rzy p o m in a j y  fel- 
kie duli 1920 r., k ie d y  to pan g e n e ra ł
d o w o d z ił tak  św ie tn ie  'V -tą a rm ją" . 

----------- c------------

GEN. SIKORSKI w  W IELKO- 
PO LSC E.

W a rsia w a  15 m aja. tT e'. G. L.) 
W dniu 14 b. m. p rzep ro w a d z ił p. 
M inister sp raw  w o jsk o w y ch  w raz
1 c a h  grupą in sp e k ę y in a  d ok ład n y  
-rzegląd  garn izonu  w o js k o w e g o  
'V B y d g o sz czy . P rzeg lą d  o d b y ł s ię  
fta w sp ó ln ym  p la cu  ćw iczeń . P o  
po udn iu  p rzep ro w a d zo n o  ;ns i t  keję 
s k oty  oficersk iej dla p od oficerów .
0  g o d z in ie  18 in  p!a u W o ln o śc i 
w B y d g o szczy  przyjął u, M m isie- 
sp raw  w o jsk o w y ch  dwu 
pułków  p e . l i o t y ,  puł; u k aw alerii, 
w szy stk ich  sz k ó ł w o  sk o w y ch  oraz 
o d d zia łów  p a m o cn iczy ch . P o  dęli 
la d zb  o d 5 > ł p. M in isier p ó łio ta -  
god zin n y  raport w  o b e c n c ś .i  n- 
sp ek to ia  armji III. gen. Sk. e sk ieg o , 
inspektora szk o ln eg o  g .n .  O s n skic- 
go, d o w ó d cy  p o m o rsk ieg o  Korpusu  
g?n. H ubiszty  oraz  d o w o d  y  15-t j 
dyw izji p iech o ty  gen . Junga. Pan 
M inisfer o m ó w ił s z c z e g ó ło w o  w y- 
n ki in spekcji, ok res il pracę o d ­
n ośnych  d o w ó d có w  jako dobrą
1 u dziel 1 p o ch w a ły  gen. S k ie rsk ie ­
mu, H u s-cće. Jungow i oraz d o w ó d  
:om  pułków .

'O —1
N O W E  STR O NNICTW A PO LITY ­
CZNE NA LITW IE KOW1E1ŚSK.

K ow no , 15. m aja. (Tcl. O. L.) 
P is in a  d onoszą  o u tw o rz e n iu  się na 
L itw ie  now ej Jm ipy  p o lity czn e j nod 
n a z w ą  „ O rg an izac ja  n a ro d o w c ó w  
JitewsM teh’’. P o w s ta n ie  n o w eg o  
s tro n n ic tw a  je s t w yn ik iem  iuzji 
d ra o a ie is z y c b  g ru p  p o lity cz n y ch j

zb liżo n y ch  do  s tro n  hic tw a  Ib pre­
z e s a  mm. W a ld e m a ra sa . NowO 
stron nictw o w  zakresie polityki za" 
granicznej zajmuio stan ow isk o  bar*
..zo a g re s y w n e  w  sto su n k u  do  Pól* 
s ki.

------------ o------------
N APAD O PRYSZK Ó W  NA W Y- 

W rA D O W C Ę POLICJI.
.Ipl?io!;eii! , c ria^zfco kif-^nonclenią)*

W arszaw * , 16. maga. (X) W  d i #  
w cz o ra jsz y m  n a  pl. B roni n apad jC) 
na s to jąc eg o  tam  wywiaclowe.ęi JOT* 
m endy  p a ń s tw o w e j kilku oorys®- 
ków . k tó rz y  ro zp o częli s w a d ę  sipor- 
ną. Ze w zg lędu  n a  g ro źn ą  postaWC 
o p ry szk ó w , w jrw ia d o w c a  w y ją ł re­
w o lw e r . w  tej chwili n a p a s tn ic y  Tdl 
cifi się na n ie g o  z nożem  w  ręiku. 
W T aitełk  sz a m o ta n ia  się r e w o lw d  
w y w ia d o w c y  w y p a lił i jed­
nego  o p ry s z k a  ugodził w  dol­
ną szczęk ę  W y w ia d o w c a  xF  
da.ł broń  jednem u  z n adchodzących  
■policiantów, a  sam  (pośpieszył do 
s z p ta la  D. O K. celem  zatcleioriO ' 
y em ia  po P o g o to w ie . T y m czasem  
rzucili sic n a  w tw a d o w c ę :  napaćt 
t:icy  i dop ie ro  dzięki je d n em u  z  ofi­
c e ró w  p rzech o d zącem u  tam M Y )
u d aio  się w y rw a ć  go z ich rąk .

 - o ------------

Kronika telegraficzna.
— Berjuiskf „Local-Anacieer" doiipsj

z  R?;ytnj, jakoby O jcec  ś\v. zachorował 
poważnie im ząp"cilK  nertk. W szyst­
k o  ątjdicnc.ie zrvslV»v rHlwołane. (Brak 
potwierdzenia toj wraicloinościi z innych 
źródeł. Red.)

— .lak donosi ...louniwle di Italia 
B azvlY a św . Franciszka z Asyżu W 
Rzymie, o r iz  nezjinfający do niej kla­
sztor. który w  swoim czasie zostały 
przez rzad włoski objęte w nr siadanie 
jako narodowa pamiątka, zostali'1 obec­
nie zw rócone W atykanowi.

— Wczoraj w ieczorem  przybył d° 
Rzvmn Benis':. Na dworcu powśfali %° 
Uvrekior j»binc«2r M ussofdhego ora* 
poseł jugosłowiański w Rzvnnc.

— Prezydent Masisarik spotkał sle 
w Torinimi z Mussolinim i od b ił z niif 
konferencje.

— W Tatrach na S łow aczyźiuc na 
w ysokości 1.934 ni. ma być wybudo­
wane obserwator.Kim mctcrer.iogicznC' 
P rzy obserwatorium nia być zatozona 
wojskowa stacja metereologiczna . i sy- 
jmaFzacyjna d?a Tatr wysokich i ma­
łych. Kosz’a budowy oblkrzocio u* 
350.600 koron czeskich.

— W iNewskiem rnhikt. rolnictwa I 
dóbr państw, w ykryto wielkw rraouży­
cia w dziale eksploatacji lasów par.żw. 
na snmc 50(1.000 litów.

— Na iiuri koleiowe] Borsijrwprek 
i Pyskow ice w  Opolsikicm na Mm. 71.8 
podłożono wczoraj w nocy w dwóch 
mćy.jscacli m f  progi ko! cło we naboje 
dymitniiowc. STa w b n e k u  strzaskała 
podkfady i uszkodziła tor. Równor^KS- 
śnie i»r:-eaęfo ] 1-cic drutów sygnało­
wych. Dzięki w ykrve;u zamachu unik­
nięto imitastrofy kolejowe.}.

• Wedtue doniesienia ..Tiuiesa" '* 
ilunkongu wiadomość o śm.erci S ig  
JaiKeru: ,iie jest prawdziwa.

------------o------------

O tcM ichy.
Maora praca jest użyteczna i nfkt ni* 

pi m dii en mieć nic przeciwko temu. ź- 
dana praca iest ciężka skoro tylko jest 
z niej pożytek: aie gdy iest ciężka i nic 
z niej nikomu , gdy cała nasza praca 
pszczół zamienia sie na pajęczą a zamiast 
nlastrów miodu, asiązam y tylko paję­
czynę którą najbliższy nBctrzyk rozwie 
je — to rzze? okropn; dia pracownika. 
A jednak, czy  kiaaykcdwiiek Pviam y się 
siehic osobiście lub jąso  narón żali v k; 
sza praca przynosi jaki rezultat lub t?z 
nic? Nie dbamy o utw’,: iraiue tego, &  
zostało szlachetnie _ w ykonane; jeszcze 
mniej troszczym y się o szlachetno w y­
konanie teco coby mni mogli zachować, 
a już najfnnfej staram y się o  to, aby ń- 
czynić pracę użyteczsią, zamiast zabdj^ 
cza, d’ ,1 pefnłącego ją, tak, aby używa* 
sw ego  życia, a me t-wonM go. „

GAŁA2SCA C^IKIEI OLIWY.
John Ruuin.

■ T 1 ."U  — —  ■
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„GAZETA LWOWSKA’’ z  dnia 17. maja 1924.
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Strojk m Zakładach m ejsklch.
S t r a i k u i a  t r a m w a l a r z e .  g a z o w n i a  i w o d o c i ą g i

Plotek, 16 maja: Rz. kat. Jana Nepo-
— Qr. kat.: Teodozyja. — S łow .: 

.Wieńczysława^

P. Minister koleji żela/.. Tyszka Przy 
md do Krakowa wczoraj rano.

P. Minister rolnictwa Janicki przyjął 
5'ęzoraj delegacie centralnego związku  
Kołek rolniczych. Omawiana była spra- 
Ka subsydiów  dla doświadczalnictwa  
garaży ptucncj, orgarózacje rolnicze na 
Kresach i w M ałopolscc i stypendjów  

fliliicirie Rockelcra. Następnie przyjąt p. 
inimyter radcę handlowego poselstwa  
hietn. w spraw ie w w ozu ziemniaków do 
Sadzenia w pasie nadgranicznym. P o­
nadto odwiedził p. Ministra poset au- 
Sltrjacki Post.

M inisterstwo skarbu konmn.ik-uie, żc 
skarb polski uiścił następujące raty na 
Poczet długów zagranicznych: 14% na­
leżności Baldwinowi za lokom otyw y 40 
hroc. należności amerykańskiemu „Czer.

,K r z y ż . 28% długów holenderskich po- 
I  \ j  ^tałych skutkiem zakupu materjału o- 

u/ieżow ego.
Poseł polski w Paryżu p. Chłapowski 

Przybył wczoraj do W arszaw y.
Minister pełnomocny i poseł połsk! 

Przy rządzie tureckim w  Angorze p. Ro- 
n,au Knoll nodał się do dymisji.

Mianowania. M inisterstwo \VR. i OP. 
zamianowało p. Marie Strassburgerównę » 
Ufrcktorką państwowej szkoły zaw odo­
wej żensk. w  Krakowie z dułem 16 kwfe 

fhia 1024 r. oraz p. Stefanie Kallaurównę 
z dniem 1 lutego 1924 r. etatowa nau­
czycielką państwow ej szkoły  zawododej 

•zciiskici w Kiakowic.
Zjazd koleżeński. Dnia 23. c /crw ca  

Pr. odbędzie się 50-letni zjazd nbltmion- 
*ó\v ][i gimnazjum t. zw . Bernardyńskie­
go- Matura odbyła się w r. 1874. Zgło­
szenia w szystkie należy kierow ać do 
Ktanisl&wa idołuba, rejenta ul. Hetman­
em 10.

T ow arzystw o naukowe w e I.w owio. 
"osadzenie W ydziału filologicznego od­
będzie stę w poniedziałek, dnia 19 bm. 

i'* godz. fi poppl. w sali Seminarium sło- 
.Miąiisk. (U r.iw cisytet stary gmach) — 
p roi. W. Brucbnalski: Problemy w yda­
w nicze króla Ducha.
. I. Narodowe Zawody strzeleckie we 
Lwowie. W sobotę, dnia 17 maja b. r. 
Przybędzie z W arszaw y do L w ow a na 
dłówj y  dw orzec, o godzinie 6.25 rano, 
'reprezentant Ministra Spraw W ojsko­
wych generał broni Lucjan Żeligowski 

którego powitają na dworcu reprezen­
tanci’ w łądz cyw ilnych, w ojskow ych i 
czł<*nkcwie Komitetu 1. Narodowych Za­
rod ów  Strzeleckich w e Lw ow ie, Insty­
tucji j stow arzyszeń, 

f . P. S. L. Dnia 19 maja 1924 r. w po­
niedziałek o  godz. 10 przedpołudniem  
odbędzie się  posiedzenie Zarządu Klubu 

S. L. w sali Prczydjum Klubu. Porzą- 
^ k  dzienny: spraw y bieżące. Ze w zglę­
du na ważność porządku dziennego, pro-

o bczwględnc przybycie. Prezes 
.Klubu Parlm. P. S. L. W itos mp.

Dnia 19 mala 1924 r. w  poniedziałek  
°, Sodz. 4-cj popołudniu odbędzie s>;c Po­
siedzenie pełnego Klubu parlamenarne- 

P  S. L. w sali klubowej. Porządek  
dzienny: spraw y bieżące. Ze względu  
da w ażność spraw jest w ym agana bez­
względne obecność w szystkich czlon- 
i,°w . P rezes Klubu Parl. P . S. L. Winc. 
Witos mp

■ , „Łątki lwowskie” zaprezen tu j srę 
Łt,ikiaj o godz. 8 w ieczorem  po raz o- 
statni w  Kasynie oficersiaem. Nie wąt-

■ D"nv. że sala będlzJc wysprzedana.
G alow e przedstawienie cyrku Kor- 

n*ckiCRio n i KojMłalca 33, cteiś o g. 8 
^ cczorem .
.  Wespół Kola A rtystycznego przy C zy  
yditi AkademitkieJ w e L w ow ie odegra 
bila 17  rPSja i, r w  saj$ Teatru Małego 

Gródecka 2b) komedie w  trzech ak- 
/ ac'i Blizińskiego pod tytułem : „Przezor- 
i"a. Mama". Początek punktualnie o  go­
dziwie 3 popoł., bilety w cenie 2 zł. do 
’ zł. do nabycia codzienni* W lokalu 
.^zytelul ul. Łozińskiego 7 od 19—20 i w  
.S?tcń arzedstaw iem a przy kasie Teatru 
■/atcgo od gedjuny 14. Dochód pa cele a-

'k»łem iclde.
* Scenki*. .JCarykaury* J.

■K K isielewskiego, znakonrfta komedję w 
Tztcrech aktach, odtworzoną przez ze-  
,?WI „Młodej Scenki" bez suflera, daje 
Kierownictwo ponownie w  sobotę, drfra 

' 7 i w  niedzielę dnfą 18 maja. Sztuka ta 
■fc* ^ramttrze zdobyła ogólne uznanie. — 
J * e t y  wydaje kancefarja szk oły  1 kon- 

-Srwatorjum. Początek o godzinie 8 w. 
Komitet im, L m rsckkj. Ctola 17 ma- *

Lw ów » 16- m aja . 
(ip). W o b e c  w y n ik u  w cz o ra jsz eg o  

g lo so w a n ia  n a  R ad z ie  m ie jsk iej w  
sp ra w ie  s ta tu tu  em e ry ta ln e g o  dla 
fu n k c jo n a riu szy  gm innych , o czem  
p isz em y  w  sp raw o zd a n iu  z p o sied ze­
nia R a d y  m iejskiej, n a  z g ro m a d z e ­
niu, o d b y te m  w cz o ra j w iec zó r w  sali 
D onm  N aro d n eg o  Z w iązek  p ra c o w ­
ników  gm in n y ch  u ch w a lił p ro k lam o ­
w a ć  s tra jk  g en e ra ln y  p o c z ą w sz y  od 
godz. 5. ra n o  dn ia  dzisie jszego .

O becn ie s tra jk u ją  tra m w a ja rz e , 
p rac o w n icy  g azo w n i i Z ak ład u  w o ­
dociągow ego . N a z e w n ą trz  z a z n a c z a  
się to ty lko  z a s ta n o w ien ie m  ruchu  
tra m w a jo w e g o , p o za  tern  g az o w n ia  

ji Z ak ład  w o d o c iąg o w y  funkcjonują 
norm aln ie , a ta k ż e  nada l p rzy  po m o ­
cy  zg ło szo n y c h  ocho tn iczo  sil te c h ­
n iczn y ch  o ra z  w o jsk a  je s t zap ew n io -

W a rsz a w a . 16. m aja.
(S ) D ziś na .giełdzie ak cy jn e j te n ­

dencja. na ogól s ła b a . S ta ra c h o w ic e  
n o to w a n o  po k u rsie  3.70. 3.45, 3.60, 
O stro w iec k ie  1 0 // ,  10J», C h o d o ró w

ja w sobotę o godzinie 6 wieczorem w  
szkole im. M. Konopnickiej odbędzie się 
zebranie w spraw ie p. Joanny Laurcc- 
kiej. W  inne dnie można porozumiewać 
się codziennie w tejże samej szkole przed 
południem lub Piaskowa 3, I p.

Zjazd delegatów  ognisk Związku P. 
N. S. P . z województw ’ Małopolski 
W schodniej odbędzie się w e L w ow ie w  
driiiach 17 i 18 b. m. w sali Instytutu 
Technologicznego ul. Bourlarda 1. 5, II p.

Polskie T ow arzystw o Dzieci na wieś 
zawiadamia, że W alne Zgromadzenie 
odbędzie się w sobotę, 17 bm. o godz. 
5 popol. w  wielkiej sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym obrad; 1 ) od czyta­
nie protokołu; 2) sprawozdanie z dzia­
łalności za rok 1923; 3) w ybór zarządu 
w m iejsce w ylosow anych; 4) podniesie­
nie wkładek; 5) wnioski i  interpelacje.

ID. pełne posiedzenie Iżby handlo­
wej l przem ysłow e) w e  L w ow ie odbe^ 
dzie się w pomodziąłek 19 mala o  5-tej 
popoł. w  sali posiedzeń Jzby.

(s) Na srebrnym ekranła. „Koper­
nik” i „Marysieńka”: Proces Laro-
qi:e‘a (Rcłipse-F®m —Parts). Obra* ten 
posiada w iele pierwszorzędnych zalet. 
Doskonała, zgoła nie ktnematografica- 
na treść, o  św ię to m  tempie, reżyse­
ria, dostarczająca moc Siennych ł bez 
zsmetn w nętrz, gra artystów  
na wysokim poztoane. Zwłaszcza ak­
tor grający bankiera Laroane‘a odzna­
cza się nadzwyczajną maską. Dnłych- 
0 9  są d z lfa a r  i e  J * io "  Coogan jest

na  n ie p rz e rw a n a  o b s łu g a  ty c h  Za 
k ła d ó w .

D zisiaj p rzedpo łudn iem  K om ite t 
s tra jk u  p rze d ło ży ł p rczy d ju m  n a s tę ­
pu jące  p o s tu la ty ; p o p raw ien ie  .'.{atu­
tu  e m e ry ta ln eg o  z 6i>?w na 100'» po ­
bo rów  po w y s łu ż e n iu  la t s łużby , 
w p ro w a d ze n ie  w  ży c ic  funduszu  e- 
inerytalncK O  dla u iuycli sekcji, zsze - 
rc g o w a u ie  p rac o w n ik ó w  w  m y śl u- 
s ta w y  i e k w iw a len tu  za d e p u ta t i o- 
buw ie. o  p ro w a d ze n ie  w  ż y c ic  p ra g ­
m a ty k i s łu żb o w ej a w re sz c ie  u rlopy  
i s p ra w y  p e rso n a ln e .

C elem  n a ra d y  n ad  za jęc iem  s ta ­
n o w isk a  w obec ż ą d ań  s tra jk u ją c y c h  
i w y s łu c h a n ia  o-pinji k ie ro w n ik ó w  

•odnośnych  Z ak ład ó w , o d b y ła  się  w  
p rezy d iu m  M agiśdttifir ‘kohfćifctidja, 
pnezem  p rez . N eum an udał się  celem  
d a lszy c h  n a ra d  do W o je w ó d z tw a .

6, Ziclcuicw.sk? 13bś. G iełda  dęw feo- 
w a  nic w y k a z u je  wieiR izych zm ian , 
jedyn ie  fran k  fran cu sk i w y k a z u je  
m a łą  zn iżkę .

jedynym prawdziwym przedstawicielem 
najmłodszej generacji artystów  filmo­
wych Okazuje się, że w  omawianym 
obrazie, dziewczynka ośmioletnia jc»t 
świetną aktorką. która w zupełności 
pojęła swe trudno zadanie. Fotografja 
czysta. Fdin cieszy się zasfużonem po­
wodzeniem.

FK0 N03JISTA
2ransahcje  na gieł­

dzie lwowskiej.
S P R A W O Z D A N IE  G IE Ł D O W E .

ć L w ó w . 16. m aja .
W sk u te k  rea lizac ji n a  ta rg u  akcji 

o b n iż y ły  się w  d a lszy m  ciągu k u rsa  
w szy s tk ich  pa pi ci ów . P rz e d g ie łd a  
słaibo o ży w io n a - P o p y t  n iew ielk i 
p r z y  d iłżem  zao fia ro w an ia . W  d z ijie  
ak c ji k o to w a n y c h  d użo  to w a ru  z 
p o w o d u  w ielk iej ilości p rz y m u so ­
w y c h  sp rz e d a ż y . P o p y t  m niejszy. 
K ursa  słabe. A rb itra ż o w e  ró w n ie ż  
s p a d ły  w  cen ie , p ró cz  B an k u  Hipo­
tecznego .

T ra n sa k c ji n ao g ó ł m ało .
W  w a łu ta c h  ru c h  o ży w io n y .

K ursa  u trzy m an e . F ra n k  franc. 
sła b szy .

T e n d e n c ja  zniizKowa.
D sposctbieuic spokojne.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
H ip o teczn y  0.98, P o k re d . 0.07, 

0.06. 0 J ^ , R fze m y sł. 0.50. 0.52)4^ 
0.5S, 0.53. 0.52. 0.54. ZBK. 0 28. B ro ­
w a ry  9.15, 9.25. 9.50. 9.10. 9.20. C lio . 
d o ró w  5.90. 5.95. 6, 6.15. 6.12, 6.13,
6.05, 6.10, 6.15, 6.25, C hyb ie  8.40. 8.50
8.30, C eg ie lsk i u.72, Ć m ielów  0.95, 
0.90, L o k o m o ty w y  0.75. O ikos 4. 
3.95, 3.98, 4. N afta 0.70. 0.66, 0.65, 
R a k sz a w a  3.50. ? !cr.sza e le k tr . 0 45, 
Siersza, g. 6.75, 7, 7.25, T ea p y  6,85, 
6.90. 7, 6.80, 6.75, 6.65, Z ie len iew ski
14.25.

TRANSAKCJE W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYĆP.

Biuggcr 0.70. 0.65. Gazv fi.—, 5 90, 
5.80. Wscll. Gazy 19.50, 2025,
20.30. Gazolina 1.90. 1.88. 1.85, l.so, 
1.75. 1.72. Gazociąg,' 0.25. Jaworzno 128).
26.25, 26.50. (100) 25.50. 25.75, 26.—, 
(dr.) 29, 29.50. 3 0 —. l.cn z przedpł. 2.—, 
cx 1.30. 1.25 Lcsienięc 2.75. 2.00, 2.50. 
6'łkasz 0.55. 0.53. 0.52. Przew orsk 295 -- 
(okazicicski). Sciijiu KB. 104 Bk. Zie­
mian 0.09. IZlrktr. n. Ś 0.24, 0.25, 0.26, 
W ęg] ów ki 0 0325.

Giełda zbożowa.
L nów . lfi inąia.

Prócz sp o ra d y c z n e j tran sa k c ji w 
życie  z u p e łn y  zastó j w tra n sa k  
cjach g ie łd o w y ch  i p o z a g ie łd o w y .b  
P o d a ż  b a rd z o  w zm o żo n a  p rz y  b r a ­
ku popy tu . C e n y  nao g ó ł s łab sze . 
T en d e n c ja  zn iżkow a. U sposobien ie 
zupełn ie  bez o ch o ty ,

G iełdy  jiozalwowsliie
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W a rs z a w o . (PA T .). N o tow an ia  
7. dn ia 16. rna.ią. G o tó w k a : D o la ry  
5.1824, 5.21. 5.16, d o la ry  kaihad. 5.06, 
5.08, 5.04, fu n ty  sz te rl. 22.56, 22.67, 
22.45. C zek i: B elgia 25.10. 25.12,
24.88, H o land ia  194.15. 195.10. 193.20 
L ondyn  22.65, 22.76, 22.54. N ow y 
J o rk  5.18)4, 5.18, 5.18)4. 5.21, 5.16, 
P a r y ż  30, 30.15, 29.89. S z w a jc a r  ja  
91.90, 91.73, 92.18. 91.28, P ra g a  15.27 
15.34, 15.20, W ied e ń  7 .32)4, 7.35, 
7.28, W ło c h y  23.10, 23.20. 23, B ony  
z ło te  0.70. 0.75, 8% p o ży czk a  8, Mi- 
lio n ó w k a 0.45. 0.50, P o ż y c z k a  do la­
ro w a  2.80, 3.85.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
B P . 0.54; B. A lałop. 0.75; Ć m ie­

ló w  1.04: Z ie len iew sk i 14; S ie rsza  g. 
6.70; N afta 0.63; C h o d o ró w  6.25. —  
T en d e n c ja  u trz y m a n a .

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Z urych . (P A T .). N o to w an ia  z  16. 

m ała. H o land ia 211, N. Jo rk  564)4, 
L o n d y n  24.65, P a r y ż  32.87. M edio­
lan  25.10, P ra g a  16.62/4. B u d a p e sz t 
0.0060, B u k a re sz t 2.97, B e lg rad  6.90, 
Sofia 5.10, iW iedoń 0.0079)4.

OBROTY PRYWATNE.
L v fr f t .  16. mgja- 

Iw łśen o ja  n tapm ienioua 
Kursa w ramach wczorajszych. O - 
b rM  średirL

DeJary am e r. 94 0 0  — 9.410 (ys 
Doi. k a n a d . 8.800 _  8.900 ty s . Kor 
czes . 270 —  275 ty s . L e je  46 — 47 
tys. F ra n k i franc . 586 —  600 ty§. P r. 
szw ajc . 1,680 — 1.700 tys. F u n ty  sz t. 
40 —  41 m.

Z to to : 20 k o r. 39 1 p ó ł —  40 f pó ł 
m. 20 f ra n k . 37 i pół —  38 m- 20 
m ank. 46 —  47 m. 10 rub li 50 — 51 
mflj.

S rc ih ro : K or. a u s tr . 660 — 680 
ty s  5 Kor. a-ustr. 3.400 — 3.500 ty s . 
F lo r. a u s tr . 1.700 — 1^)00 tys. R tlbłe 
2,800 -  3 mHJ. 1

No giełdzie tendencjo słabo.
jTelcfoiicm od naszego korespondenta ekonomicznego.)
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i posiedzenia R ad; miejsliiei.
P  zabezpieczenie dachu nad głow a dclo- 
tow anym  j eksmitowanym. Przeciw ­
ko zaśmiecaniu ulic. -  Podatek gminny 
°d psów. - -  Statut emerytalny pracow­
ników AL K. I;. — Pudowa drugiego w o­
dociągu. — Gwarancje gminy dla miej.

Kasy Oszczędności.
Lwów., Ifi maja. 

(.ip.- Przed przystąpieniem do porząd 
ku d/dennego, na wezorajszciń posiedze- 
JJju p a d y  miejskiej r. Salamander w 
M iazku z ograniczeniami zawartymi w 
howej ustawie o ochronie lokatorów, 

Nowa ustawa o ochronie lokatorów, 
wióra wchodzi w życic z  dniem 1 . 
czerwca zw iększa znacznie

możliwość eksmisji lokatorów. 
Należy sic w iec liczyć w najkrótszym  
czasie z kalustroialnym wzrostem eks­
mitowanych i dclożowanych. Ponieważ 
•ta gminie ciąży obowiązek dostarcze- 
"ia dla bczdomuych umieszczenia, w zy- 
" a sic Magistrat by do 4 tygodni 
Przedłożył Radzie

projekt wybudowania schroniska 
dla dclożow anych i bezdomnych.

W niosek ten ucltwaiono przyczeni r. 
" czelak  przypomniał, żc sekcja budo­
wlana uchwaliła iuż budowę kilku ba­
raków. Nadto mówca zw rócił uwagę 
na skandaliczne stosunki panujące w
sęhror.lsku dla dclożowanych przy ul. 
Pijarów.

R. Bfeniecki przypomniał swój da­
wniejszy wniosek w sprawie 

umieszczania po ulicach skrzynek  
na odpadki.

Zwrócił nadto uwagę na potrzebę u-
hormowanla ruchu kołow ego, w  :-zcze- 
fóbiości automobilowego, ceiem uni­
knięcia w ypadków.
. Następnie z porządku dajęnnego r. 
alłtthiger referował sprawę

statutu o podatku gminnym od
psów .

W m yśl wniosku referenta udiw alo- 
następujące opłaty z ważnością od 

‘ *60 stycznia 1925: za psy pokojowe 10 
za p ieiw szego  psa, zaś za każdego 

^ tę p n e g o  o 10 zł. więcej. P sy  łańcu­
chowe po jednej sztuce na gospodar­
stwo sa w olne od. ppłaty jako Stróże, 
Wyręczający w ładze bezpieczeństwa, 
óą psy m yśliw skie opłata o  50 proc. 
Miększa, niż za pokojowe. P sy  wojsko­
we i policyjne są rów nież wolne od 0- 
Ołaty. -

OGŁOSZENIA.
k o g  M A 1T B  O B T tltS S Z O Z B yi 1.

L. 368/24. P.  Dr. Herman Lieber- 
ihinn, adwokat w Przemyślu, zgłosił 
Uzeju osieroć siedziby urzędowej do 
w arszaw y, a substytutem jego ustano­
wiono p. Dra Wilhelma Gangtwrga ad- 
■dfcuta w  Przemyślu.

Z W ydziału Izby Adwokatów. 
Przem yśl dnia 9 maja 1924. 3100

U P A D K I .

. A. 627/18/5. Edykit. Sąd powiatowy 
M o nas t er zysk ach podaje do wiado- 

żc dnia 10. stycznia 1917 ąmajta 
Sawafuskach bezpotomnie Ołer.a Tu- 

3-ńska1, żona Kośda, nic pozostawiw- 
. rozp. ost. woli. Do spadku po mej 

^swiadcizyt sic jej mąż Kość 3 tirański, 
dy Sądowi nic wiadoano czy i które 
Saby mają prawo do jej spadku, przę- 
® Wzywa się w szystkich, którzy 10- 

j ^  sobie 7 jakiegekolw lek bądź ty- 
sn i P ™ < * o  prawo do pow yższego  
y^dku, bv w  ciągu jednego roku od 
sw'a n^ e) Wvrażonego licząc, zgłosili 
, e Prawa w tym Sądzte i wykazując 

■ Wnteśll Oświadczenie się dziedzicem, 
-  Drzeeiwnym bowiem raizie cały spa- 
T;, r  óla którego tym czasem Kość Tu- 

, ! ustanowionym został kuratorem 
Przeprowadzonym bęttaie z 

źd?1 1 tym przyznany, którzy się o- 
^ d c z a  do tego spadku i tytuł sw ego  

Ws dziedziczenia wytoażą.
Sąd pownatowy. 

"lotiastorzjrska d. 2 lutego 1924. 2989

XT A ir.4 PM A P W 7 1 .

77/24/3. W ędzlcha Franciszek, 
Bj.rr? n:tc ź Czcniichówka (Kraków), 
Ui. ^fejcjpny 19i 4 i o  armji austriackiej

W1SL*SU żSrcift. Wd raiąjĄc postę- 
w*me ceiem uznania wywteatoaesO

„OAZETA LWOWSKA’’ 1

statutu emerytalnego dla pracow­
ników Al. Z. E. 

referował rckt. llausw ald . Wniosek 
przew idyw ał 90 procent poborów po 
35 latach służby i ukończeniu Ml roku 
życia. R. Dahrowicęki imieniem klubu 
P. P. S. prstawł! wniosek na 11)0 proc. 
poborów, .analogicznie do statutu w a r­
szawskiego'. \V ’ glbśówańju iiii/cniicm 
odrzucono tę poprawkę 51 glosami 
Przeciw 30.

(Takie rozstrzygnięcie sprawy, „tak 
żyw otnej i ważnej, spow odow ało pra­
cow ników  miejskich do powzięcia u- 
chw aly strajkowej, o  czcui donosimy, 
powyżej).

Sprawę
budowy drugiego wodociągu

zc Szkła referował r. rckt. M atakiewicz. 
P r z y j ę t o  z ulałem: zmianami* przedsta­
wioną przez referenta ofertę Odlewni 
żelaza Górka W ęgierska na dostawę 
rur wodociągow ych za cenę 274.534 zło­
ty cli oraz przyznane kredyt na budowę 
w kw ocie 21.700 zl. Budowa jest rozło­
żona na przeciąg półtora1 roku.

Na podstawie referatu r. Bolesława  
Lewickiego ucltwaiono podw yższyć 
gwarancję gminy za wkładki w Miej­

skie! Kasie Oszczędności 
do w ysokości 12.:i00.0(>0 złotych czyli 
do przedwojennej kwoty.

Sprawozdawca zaznacz}1!, żc z 
chwilą stabilizacji waluty odżyw ać za- 
czyiw ią wkładki oszczędności. Według 
zamknięcia rachunków z 1923 r. stan 
wkładek oszczędności w ynosił niewiele 
ponad 6 miliardów nik. W ciągu mie­
siąca stycznia w zrosły wkładki o 1 
miliard mk. Z hwilą jednak trwałej 
stabilizacji zaczyna się poważny przy- 
rost , tak, żc obecnie stan wkładek  
w ynosi 81 miliardów.

P r o p m  d z ie n n y !. narodow ych  
z a r o d ó w  sirz^ieshici! m Lwo­

w ie .
L w ó w . 16. m aja. 

Dii. 16. m aja b r - ; P rz y w ia ł cz ło n ­
k ó w  K om ite tu  w a rsz a w sk ie g o . P r ó -  
l/iie  S trze lan ie  od  godz. 8-m cj. G odz- 
17-ta z a w o d y  p iłk i notżncj 19. pp.—  
5. p. a . p . na B o isku  sp o r to w e m  19. 

■1 i i i i i i i i  ■! i i  u m i w — g a g a M —  
za zmarłego ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o nim i 
w zyw a go. aby przed tym Sądem sta­
w ił się lub w inny spceób uwiadomił 
o swem  życiu. Sąd na ponowną prośbę 
po 20. listopada 1924 rozstrzygnie wnio 
sck.

Sad ókręgow y cyw „ Oddział VI.
Kraków dnia 15. kwietnia HC4. 3041 
T. VI. 62/24/2. W drożenie postępo- 

wanfti celem uznania za zmarłego. Ot 
greta Jan, prawnik z  Brzeska, przydzie­
lony 1920 do 16. pułku Wojsk Polskich 
iho daje znaku życia. Wdrażając postę­
powanie celem uznania wymienionego 
za zmarłego ogłasza się w ezwanie, aby 
udzielono Sącow i wiadomości o nim i 
w zyw a go, aby przed tym Sądem sta- 
wjt się lub w  irmv sposób uwiadom '' 
o sw em  życiu. Sąd na ponowną proś­
bę po 31. maja 1925 rozstrzygnie w nio­
sek.

Sad okręgow y cyw ., Oddział VI. 
Kraków dnia 1 kwiatnia 1924. 3040
T. VI. 36/24/2. Wdrożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. 
Zdebski W ładysław; rolnik z L eszczy­
ny  (Bochiicaj przydzielony 1914 do pie­
karni dywizyjnej N. 45 nic daje znaku 
życiaL Wdrażając pastępcwanie celem  
uznania w ym ienionego za zmarłego 0- 
gfasza się w ezw anie, aby udzielono Są­
dowi unaidorticści o nim i w zyw a go, a- 
by przed tym Sądom staw ił się  lub w 
inny sposób uwiadomił o sw em  życiu. 
Sąd na ponowną prośbę po 20.. listopa­
da 1924 rozstrzygnie wniosek.

Sąd okręgow y cyw ., Oddział VI. 
Kraków diua 27 marca 1924. 3033
T. VI. 52/24/2. W drożenie poatępb- 

wania celem uznania za zmarłego. Mt- 
kołej Jeleń, rolnik z Zeikotwa (Kraków) 
przydzielony 1920 do 47. pułku piecho­
ty  Wojtsk Polskich, nie daje znaku ży ­
cia. Wdrażając Postępowame celem u- 
ztnanaa wymienionego za zmarłego, o- 
idaisza się weziwanic, aby udziólonó Są­
dowi wiadomości o nim i w zyw a £ 0, 
aby przed tym Sądem stawił się lub w 
ŁnJły sposób uwiadomił o  Swćib życiu.

17. lJUjr 1924

pp. C ytadeła . God2. 20-ta: Zebra­
nie to w a rz y sk ie  w sali T o w a rz y -  
łw a S trzc-Ieckiego (s trze ln ica  miej­

sk a ), ul. K u rk o w a . C el: w zajem ne
poznan ie się za woli pików* i gości, 
o ra z  po rozum ien ie  sic z se k c ją  roz- 
T y w k o w ą  w  sp ja w ie  .-zw iedzania, 
"'osinfillwości U w ow a.

D nia 17. m aia b r.: G odz. 8 50
m s z a . p o ło w a  aa s trzo ln tcy  garn '.z:i- 
ttow ej odu>rawioną p rzez  ks, D zie­
k a n a  gen . Bogntckicgo z k az a jp e .n  
p r o lw sz c z a  g arn . ks. maj. T ruszko­
w sk iego . poczem  p rz y w ita n ie  gości 

za w o d n ik ó w  p rzez  P re z e sa  p. B iil-  
sk iego. G odz. 9 3 0 : R ozpoczęc ie  z a ­
w o d ó w  oznaijmm^ie p rzez  w y s trz a ł  

m o ź d z ie rz a , S tiz e la n ic  o m is trzo ­
s tw a  L w o w a . G odz. 19-ta. U ro c z y ­
ste  p rze d staw ie n ie  w  T e a trz e  W iel­
kim  („P a n ie  K o ch a n k u ’’, S o łty sa ) . 
O gólna zn iżk a  20 p roc .

D nia J8 . m aja b r .: D m g i dzień 
z a w o d ó y . O d godz. 8-m ei do  14-tej 
d a lszy  ciąg  s trz e la n ia . G odz 16-ta : 
K o n ce rty  m u z y k  w o jsk o w y ch  na 
p lacu  T a rg ó w  W schodnich  i pro- 
dutkeje ch ó ru  ,.E cha“ . W stęp  b e z ­
p ła tn y . D o b ro w o ln e  datki  n a  T . S. 
L. G odz. 2 0 -ta : Z eb ran ie  to w a rz y ­
skie w  K asy n ie  o ficcrsk icn i, p rzy  
ul. F re d ry  1. 1.

D ina 19. m aja h r .: T r z e d  dzień 
zaw o d ó w . O d godz. 8-m ej do 11-tej 
daJszy  c iąg  s trze la n ia  i zak o ń czen ie  
tegoż. G odz. 18-ta : U ro c z y s te  w rę ­
czen ie n ag ró d  i d y p lo m ó w  n a  B oi­
sku sp o r to w e m  19. pp.. C y tad e la . 
Oodz. 21-a: R airt w  ra tu sz u . WUtyp 
za za p ro szen iam i, w zg ięd n ie  za 0- 
k az an iem  leg itym acji d la  za w o d n i­
ków  (ko lo r ró żo w y ).

REDAKCJA „OA2ETJ* LWOW­
SKIEJ" OCENFa C BtDZIB NA 
SWYCH ST^ALTACH NOWE WY- 
DAVi NiC.TWA JEDYNIP TYLK& 
WÓWCZAS. ODY ONfc NADSYŁANE 
BEDA w r R O S l POD ADEESEM RE­
DAKCJI. ME ZAS JEJ POSZCZĘ- 
OOLNYCh CZŁONKÓW.

Sąd ną ponowną prośbę po 31. maja 
1925 rozstrzygnie wniosek.

Sad okręgow y cyiv., Oddział YI. 
Kraków dnia 2 0 ..marca 1924. 3039
T. VI. 59/24/1, W drożenie postępo­

wania celem uznania za  Zmarłego. 
Bieżanowski Piotr Andrzej, wyrobnik z 
.Czyżem (Kraków), przj/daielcny 1914 
ido saperów, nie daje zmukrli życia. 
Wdrażając postępowanie ceiem uznania 
wymienionego za zmarłego, ogłasza się 
w ezwanie, aby uriżiaiónó Sądowi wśa- 

. do mości c tirm i w zvw a  go, aby przed 
tym Sadem stawił się lub w  knny spo­
sób uwiadomił o sy cm  życiu. Sąd rta 
ponowna prośbę po 20. listosadi. 1924 
rozsirzygnie wniosek.

Sad tferegowy cyw ., Odttetał VI. 
Kraków 23. lutego 1924. 3023
T. VI 182/23. Zarządzenie postępo­

wania celem uznania za zrtlarłego. 
Głowacz Jan, wyrobnik z Luszowic  
(Chrzanów) przydzielony 1914 do 16. 
PUłku strzelców, nie -daje znaku życia. 
Zarzadzaląs postępowanie celem uzna­
nia wymienionego za zmarłego, ogła­
sza sic wezwanie. aż.eby udtócińito 
wiadomości o zaginionym Sądowł, Ja­
na G iowacza w zyw a się. aby staw ił się 
przed podpinanym Sadem lub' w 'm y  
sposób dat znać o sobie. Po 20. listo­
pada 1924 Sąd na ponoWłlV whkJSck
ft yda orzeczenie.

Sąd okręgow y. OddzŻał VI. 
Kraków 22. mata 1923. 3011
T. 532/23/4. Teodor «Kocupyr. uro­

dzony 1872 SnvJoip*»!c2, zrhdrf 1910 w 
iśytomterzu. Celem udowodmiwiia śmier­
ci w zyw a się, by do pół roku od ojęfo- 
szeniia udzielono w*iaci*mości ó  rńm ś r -  
dowł.

Sąd okręgow y cyw ., Oddżrał VH.'  
L w ów  18. marca 1024 3093
T. VI. 54/24/.1. Sitfdak Jóżóf rolnik 

ź Gnóbli (Bochnta) przydżRSjanj' 1914 
do 1 p. idanów, oie daje znaku żyd a . 
Wdrażając postępowanie celem  uanaufe 
wyińiSnKweifo za zmarłego oglasża śi? 
wezwarrte, aby udzielono Sądowi w ia­
domości e  i m  i w zyw a  gó. łb y  pfżZS

1 m i

Z  t u t r d w  l w o w s k i c h .
Repertuar Teatru Wielkiego:

Piątek 16 (o 7.30) „Mazepa" Wy­
stęp -Żclazuwskteso-'*

Sobota 17 (o 3.3(1) „Dom otwarty" 
(dla nKouzwżylszkoli-.ej).

Sobora >17 (O 7.30) „Panic Kochan­
ku" (Uroczyste przedstawienie ż powo­
du I-szyc!i narodowych zawodów strze­
leckich) 20 prc. zniżki.

Niedziela 18 (o 3.30) „Dom o lu w -  
ty“ (popularne).

Niedziela 18 (o 7.30) „Mazepa", go  
Ścnmy \vvs(i.‘P Żelazowskiego.

Poniedziałek 19 (o 7.30) „PaJlie Ko­
chanku".

Wtorek 20 „Mazepa" w yst. Żclai 
zow skieto.

Repertuar Teatru Mateto:
Piąitck 16 (o 7 .30) „Bęben".
Sobota 17 (o 7.30) Myśl".

Niedziela 1S (o 7.3<0 ..Bęben1'.
Poniedziałek 19 (o 7.30) ...Myśl",
Wtorek 20 (o 7.30) „Bęben".

Repertuar Teatru Nowości:
Piątek ir. (o 7.30) „7-ięć kawaler".
Sobota 17 (o 7.30) „Madi".

Niedziela 18 (o 7.30) ..Zhć kawaler".
Poniedziałek 19 (o 7,30) „Zięć ka­

waler", c
 w.

p r z e d s t a w i e n i a  w  t e a ­
t r a c h  MIEJSKICH O GODZINIE 

7.30 WIECZOREM.
P o cz ą w szy  od dnia 15, b. m 

przedstaw ienia w e  w szystk ich  tea ­
trach miejskich rozpoczynają się e 
godz, 7 ‘30 w ieczorem .

Koncert Z. Dolnlcklego, art. otperj
odbędzie się dzisiaj o godz. 8.15 w salt 
Tcw. .Muzycznego.

Przedstay/łenia popularne. W ni»
dgiclę 18 b:u. w Teatrze Wielkim ko- 
iredja Bałuckiego „Dom otw arty”. Po­
czątek o 3.30 popot. Bilctj' do nabycia 
w  Związku Te;rtrów i Chórów W łość, 
ul. Mt<k?c\vicza 26 1 w Księgarm’.Ludo­
w ej.ul. Szajnochy 2, zaś w dniu miscd- 
siawiwua w Kasie 1 catru M icłhwgó.

------------ o.......... ...

V :

tym sądem staw ił się !ub w nuty spo­
sób uWuidoinił o swem życiu. Sąd na 
ponowną prośbę po 2u. listopada i924 
iOŁstrzygwe wniosek.

Sąd okręgow*y.
Kraików 24. marca 1924. 3030
T. 89/24/4. Andrzej Czornij. urodzo­

ny 1880 Halusizczyńce, jaiko iuiikejo- 
narjiise kolejowy 1919 zaguiąt. Celem 
iw.nama go zmarłym, rozwiązania mał­
żeństwa w zyw a saę. by do pół roku 
od ogboszciiia udzielono wiadomości o 
nim Sądowi albo kuratorowi Drowi Jó­
zefowi Kahaiiemu, adwokatowi Lwów.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII.
Lwów 3U. kwietnia 1924. 309Ł

I  1  K  M  T.

Firm. 395. Rg. II E. 198. Wpis ftnnY
spitlkowej. Do rejestru wpisano dnia 26. 
marca 1924: Siouziba tirmy: Lwów<
Brzmienie firmy: Polskre Związkowe
Rafinerie Olejów Skalnych, Spółka ak­
cyjna. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
przerabianie, rafinowanie i zużytko­
wanie olejów skalnych i pokrewnych 
prodtfktów. a w* szczegótaości: a) na­
bywanie lub f e e r ia  w* a służących do 
tego nieruchomości 1 ich eksploatacja; 
b) zakładanie, nabywanie i dzierżawa, 
oraz prowadzenie Zakładów przemy­
słowych służących Ou przerobienia, ra­
finowania olejów  skalnych i pokrew­
nych produktów, iakoteż wszelkich u- 
rząfesń. a w  szczególności reżerwoa- 
1 ów, rurociągów fabryk, craz pifowa- 
ózutrio pokrewnych gałęzi przemysłu, c) 
nabywanie lub najem służących do 
trtttKoortu olejów  Skalnych i pokrew­
nych produktów wagonów, statków  
rzecznych i inftych śitklków trąTkSpor- 
towycli, otraz 2afatwiah'le tego tran^ 
pór-ftt wedle obowiązujących'przftplsów, 
dj proy-auz»mie wszelkich fabryCZtryńjft 
i handlowych zakładów. shlżScittfll.- f e  
popierania celów  spółki, c) przyjmową- 
ęię udziału W innych prżcdśiębior- 
StWacli rrtającycli p.odobrty cel. Kapitał 
EaWadowy spółki wtMosi I.Wih.dOtt.GOO 
u-kj. psdźteiłJayCB na 1OT.0UD sztdfi a x - '



„GAZETA LW OW SKA’1 i  dnia 17. m aja 1924.

M t t a t i .  Mm i f r u i ś l m  I i i  U
dostarcza ze składu we Lwowie:

Kompletne urządzenia młynów, WALCE DA\?ERIO Zurych. —  ŁUSZCZĄ RKI 
„M A R S“ patent KASPAR, oryg. gazę szwajcarską marki „REIFF FRANCK", 

TURBINĄ Francisa, motory DIESLA, lokomobile i t. p.

PodiBshiBąo III.
T a l. 4 1 3 , 1 2 3 6 ,1 0 8 6  
Adres telegramów 

„1MIQ" LWÓW.

c.ii imiennych pełno i w gotowiżnie 
wpłaconych po 10.000 uikp. ncm,:nah}aj 
wartośei każda, stosunki prawne spół­
ki Spoika opiera się na startucie za­
twierdzonym przez Minist. przemysłu i 
■handlu oraz skarbu 26. listopada 1923 

, L. 634 ogłoszonym w Nr 277 „Moni­
tora Polskiego" z 5. grudnia 1923. Za- 
izad Spółki stanowi; Rada Zawradow- 
cza, składająca się oonejjruiaej z 5, a  co 
najwyżej z 10 członków oraz miano- 
\v8na przez nią Dyrekcja złożona z 2 
lub więcej członków. Członkami Rady 
Zawiadowczej wybrani: Henryk Auer- 
baich. Henryk Vilter, Renc Werthekner, 
przem ysłow cy w Paryżu, prof. Ludwik 
Żeleński. W ładysław Stestowicz, d y­
rektor Izby handlowej i przemysłowej, 
ad „ . Dr. Eml! Parnas we Lw ow ie i Dr. 
Izydor Kreisberg. adwokat w  Droho­
byczu Podpis firmy nastąpi w ten 
sposób, żc pod brzmieniem firmy poło­
żą sw e podpisy: a) dwaj członkowie 
Rady zawiadowczej, albo b) ł czło ­
nek Rady zawiadowczej i dyrektor 
lub prokurent, albo c) dwaj dyrekto­
rowie, albo d) 1 dyrektor i 1 proku­
rent. Ugłoszenia spółki umieszczane bę­
dą w ..Monitorze Polskim" oraz przy­
najmniej iw jednem z pism lwowskich i 
warszawskich,
Sąd okręgow y jako handt., Oddział IV.

Lwów  dnia 24. marca 1924. 2719
Firm. 304/23. Rg C 1 249. W jhs fir­

my spółkowej. Do rejestru Oddział C. 
wpisuje się co następuje: Siedziba spót-. 
ki: Stanisław ów . Brzmienie nrmy:
„Kosmos" maiopolski dcm tow arowy  
spółka z Ograniczoną poręką w  Stani­
sław ow ie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
ijjmdci tow ajów  tekstylnych. Czas 
trwania spółki jest nieograniczony. Ka­
pitał zakładowy wynosi 20,090.000 mp. 
który został w  całości wpłacony. Za­
wiadowcami spółki zostali ustanowieni: 
Dawid Vogfl, »: a cl Gerner i Karol 
Kanfmann. Stosunki prawne spółki: 
Spółka opiera się na kontrakcie spółki 
w e formie aktu notarialnego z  daty Sta­
n isław ów  dnia 10. października 1923 1. 
rep. 3C53. Spółkę zastępuje zarząd, do 
którego wchodzą w szy scy  trzej spólni- 
cy. Do podpisania za spółkę uprawnio­
ny jest każdy zarządca łącznie 2 dru­
gim zarządcą, a skreślew e poepisu fir­
my następuje w  ten sposób, że ped 
wyciśniętą, drukowaną tub pisaną fir­
mą spółki umieszczają sw e podpisy 
dwai zarządcy. Dzień wpisu 15 stycz­
n a  1924.
Sąd okręgow y jako handh, Oddział 11.

Stanisław ów  dn. 30 grudnia 1923. 2799
Firm. 1364. Rg. C VII 266. Wpis iir- 

my spółkowej. Do rejestru w psano  
dnia 6 grudnia 1923: Siedziba firmy:
Lwów. Brzmienie firmy: „Terma", han- 
dlow o-przem yślow a Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością we Lwowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem
spółki -jest handel w szelkiego rodzaju 
artykułami mewyjętym i z obrotu na ra­
chunek w łasny bądź drącą komisu, im­
port artykułów takich z  zagranicy i 
eksport zagranicę, eksploatacja drze­
wostanów', finansowanie m eresów i 
przedsiębiorstw, prowadzenie budów 
szczególnie z zakresu przemysłu rol­
niczego, zastępstw o firm krajowych i 
zagranicznych. Czas trwania: nieogra­
niczony. Stosunki praw ne spółki: Spół­
ka opiera się - na kontrakcie zdziała­
nym w e formte aktu -notarialnego z da­
ty  L w ów , 8. sierotka 1923 Lre-p. 7616. 
łm fetdonym uchwałą W alnego Zgroma­
dzenia z 24. lis to p a d  1923 L. rep. 8304. 
Kapitał zakładow y w ynos’ lOo,000.000 
n p . n rta a  wpLacrny. Zarzad spółki 
sMtaKła d ę  z trzech zaw iadow ców . Za- 
Ad^donacaknl obrano: Karola Larskie-

go. inż. Konrda Lisow skiego i Karola 
Palew icza. Podpl; firmy będzie usku­
teczniony w ten sposób, ż c  pod w y- 
drrkowaiicm. wypfcancm lub pieczęcią 
wycasiiiętem brznitónleni firmy położą 
sw e podpisy firmowe łącznic dwuj z 
pośród zaw iadowców.
Sąd okręgow y .ia.ko IrandL, Oddział IV. 

Lwów  dnia 28 listopada 1923. 2746
Firm. 422/*23. C 24. Wpisano do re- 

• Jestru dniu 7 listopada 1923. Siedziba 
I spółkr: Sokołów koio R zeszowa.
I Brzmienie firmy: W ytwórnia stolarska, 

kołodziejska i młyn parowy w Sokoło­
w i  kolo Rzeszo.v a. spółka z ogiam- 
czeną odpowłudziaim ścią. Przedmiot 
przedsiębiorstwa; W ytwarzanie w spo­
sób iabryczny czyli przy użyciu ma­
szyn z m ateriałów w łasnych, wzglęu- 
nic przez innycu dostarczonych, mebli 
t w szelkich sp, zęrtów do użytku dom o­
w ego służyć mogących, wyrób części 
jego składowych, tarcie desek, miele­
nie, względnie przeróbka zboza i \vo- 
gó'e przedsiębrane w szelkich prac w 
zakres stolarski, kołodziejstwa i inły- 
narstwa przy użyciu pary i maszyn. 
Forma spółki: Spółka z ograniczoną od 
powjoćziałnością na podstawie kon­
traktu spółki z  daty Rzeszów 14. sierp­
nia 1923 Lr. 4811. Kapitał zakładowy  
w ynosi 23,500.000 mkp. w płacony w  ca­
łości gotówką do spółki. Gzos tnwttiga 
spółki rueograrijo ity . Do zarządu w y ­
brani- Dr. Bolesław  Bieliński nota­
riusz, W aw rzyniec Jabłoński przemy­
słow iec, a zastępcą Stefan Szczepan 
Nowak, w łaściciel realność*, w szyscy  
w Sokołow ie.

Sąd okręgow y.
R zeszów  3. listopada 1923. 2583
Fam. 266. Rg. C VII. 356. Wois fir­

my spółkowej. Do rejestru wpisano 
dnia 21. marca 1924: Siedziba firmy:
Lwów. Bi zmienię firmy: Naftowa Spół­
ka' Kobylańska z ograniczoną odpo­
wiedz. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
nabywanie i eksploatacja terenów i 

i leopałń naftowych w miejscowościach

I Kobylany i D onreńkowice w  powiecie 
gorlickim niemniej w okolicach M ało­
polski. C zas trwania: nieograniczony. 
Forma prawna spółki: Spółka opiera
się na 'kontrakcie zdziałanym w formie 
aktu notarialnego z daty Lwów . dnia 
8. lutego 1924 L. rep. 39234. Kapitał 
zakładow y wynosi: 2.000 złotych pol­
skich, z  czego w płacono 500 zł. poi. 
Zarzad składa saę z jednego zaw iadow ­
cy, którym ustanowiono spólnika Leo­
na Kahna w e Lw ow ie, ul. Kościuszki 5. 
Podpis firmy nastąpi w  ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy spółki umieści 
sw ój podpis zaw iadow ca spółki.
Sąd okręgow y jako handl., Oddział IV. 

Lwów dnia 7. marca 1924. 2745
Firm. 399. Rg. 11. B 202. Wpis firmy 

sp o ih e w ) i;,' rejes’.1'1’ ".psano diua 
2(:. n « ics 1924' Siedziba t rmy: Lwów. 
B rzm .tne firmy: . . l - c tn :e /‘, Polska
naftowa Spółka akcyjna; po francusku: 
„Socićtc poionaise des Pctrolcs „Pre­
mier"; po niemiecku: „Polnische „Pre­
mier" Petroleum Aktron UesellscJiaft": 
r>o angielsku: „Pdisli „Premier" Oil
Comp. Ltd." Przedmiotem przedsię­
biorstwa jest: w ydobywanie, przera­
biane. rafinowanie i zużytkowanie o le­
jów skalnych i pokrewnych m oddktów, 
a w  szczegójności: a) nabywanie lub
dzierżawa służących do tego nieruchu - 
mości, uprawnień i ich eksploatacja, b) 
zakładanie, nabywanie i dzierżawa, o- 
raz prowadzenie,, zakładów przem ysło­
wych, służących do w ydobywania, 
przerabiania i raiinowania olejów skal­
nych i pokrewnych p-odaktów, ia/koteż 
wszelkich urządzeń, a w szczególności 

kopalń, rczenvoa.rów. rurociągów,, la-

l.ryk oraz prowadzenie pokrewnych ga­
łęzi przem ysłu; c) nabywanie iub na­
jem służących, do transportu olejów
skalnych i pokrewnych produktów w a­
gonów, statków rzecznych i innych 
środków transourtowyćh, oraz załat­
wianie transportu wedle obowiązują­
cych przepisów d) prowadzeiue w szel­
kich fabrycznych i haudlowycli zakła­
dów. służąc,»cli do popierania celów
spó.Tki; e) przyjmowanie udziału w in- 
nycli przedsiębiorstwach, mających po­
dobny cel. Kapitał zakładow y wynosi 
mikp. 1.000,000.000 (mit jard) podzielo­
nych na 100.000 sztuk akcji imiennych 
i pełno w go-tu wfónil \vpl)fco:iyqti pc- 
mkp. 10 600 nominalnej-wartości każda. 
Stosunki prawne: Spółka opiera sic na 
statucie zatwierdzonym  przez Ministr, 
fjfttoiimęłu i Handlu oraz Skarbu z 26. 
listopada 1923. L. 625 ogłoszonym w Nr 
276 „Monitora P ilsk iego"  z 4. grudnia 
1923. Zarząd Spółki stanowi Radia Za- 
wiactowcza, skladajaca srię ootiajmniei z 
5. a- co najwyżej z 10 członków oraz 
mianowana przez nią Dyrekcja, złożo­
na z 2 lub więcej członków. Członkami 
Rady Zawiadowczej wybrani: Henryk 
Auerbach Henryk Vilter, Renć V*rt- 
heimer, przem ysłow cy w Paryżu; W ła­
d ysław  Stesłow taz dyrektor Izby Han- 
dłaWej i Przem ysłowej, prof. Ludwik 
Żeleński, adw. Dr. Emil P am es we 
Liwowie i Dr. Izydor Krelsborg. adw o­
kat w  Drohobyczu. Podpis firmy nastą­
pi w  ten sposób, że pod brzmieniem 
farmy położą sw e podipisy: a) albo
dwóch członków Rady Zawiadowczej, 
allbo b) jeden członek Rady zaw lad ow ­
czej i dyrektor lub prokurent, albo dwaj 
dyrókitoiowic. altici ci) jeden dyrektor 
i jed-eu preJHĄpnt. Ogłoszenia Spółki u- 
miieszczamc będą w ..Monitorze Pol­
skim" craz przynajmniej w jednem z 
pism lwowskich i warszawskich.
Sąd okręgow y eyw . jako handl,, O. IV.

Lwów  dtna 24 marca 1924. 2718
Firm. 1515. Rg. C VII. 272. Wpu 

firmy spółkowej Do rejestru wpisano 
dnia 7 grudnia 1923: Siedziba firmy:
Lwów. Brzmienie firmy: T ow arzystw o |

p rzem jsłcw o-itśn e  „Mlklołajewszczy' 
zna-'. Spółka z ograniczoną odpoK.|e' 
dzi hiuśtfą we Lwow ie. Przedńi^  
przedsiębiorstw a: Przedmiotem P
i ęofajrltwa spółki jest kupno, ekspło®' 
tacja, przeróbka i SDrzeda- drzewostą* 
nów. Czas trwania: do 31. grudo13
1935. Mosutpki prawne spolki: Spółk3
opiera się na kontrakcie zdziałanym  
iormie aktu notarialnego z daty Lwó^j 
dnia 26. maja 1923 L. rep. 7782. Kapit̂ j* 
zakładow y spółki wynosi 10,000.99“ 
nip. pełno-wpłacony. Zarząd sikfada &  
z 2 zaw iadow ców  j jednego zastęp^' 
Zawiadowcami spółki zostali ust«)W 
wietu uchwaią W alnego Zgromawzefi*3- 
Zygmunt Herczka i Hugon Hcrczk3' 
zaś zastępca zaw iadow cy inż. Każ  ̂
mierz Drapella. Podpis firmy u s k u t e j  
nianym będzie w ten sposób, żc 1*® 
wyplsanem przez kogokolwiek luo st*10 
piją  w yciśniętcm  brzmieniem firmy t°  
łożą sw e łączne podpisy dwaj zajwte' 
dow cy lub zawła/dowca i zastępca 1# 
wóadcw-cy.
Sąd ęi.ręgow y jako hanJ.. Oddział 

La ów dnia 28. listopada 1923. 2 ^ “

BIURO NIEM CZYNOW SKIEJ, 1
plac Akademicki 3. 'i defon l * 1’ 
poleca: Francuski rodowite, Tiatlc-Z-y' 
cieli, naurzydelki, bony, pielęgnia^1 
niemowląt, zai-ządczyme, klucztóc6' 
kucharzy, kucharki, oficjalistów Sc 
spodarczych. służbę wszystkich M'
wody y :  3081- -

UNIEWAŻNIAM skradzioną książec®^®
wojskowa Nr .  709 wydaną pr**/ 
P.  K.  i'. L m ó w  i l e g i t y m a c j e  Gyme^' 
c.i, !V :iji z r. 1920 N. 638,w LiWuJ| 
LisowoJsr. 3078-*1

S Z P A R A G I
w każdej ilości zakuoi

FABKUHB KOliFLIH.
ZNIESIBNIL -  ŻÓŁKIEWSK*. 17!

L. f. 8 / 9 - 4 .

KONKURS.
W  ce lu  sp rzed a ży  w  d r o d z e  ofertow ej m otoru  b e n z y n o w e j  

s y s t .  „ G a n z a “ sp r z ę ż o n e , o w prost z  m o orem  e lek tr y cz n jm  prąd u  sta* 
łe g o  o  n a p ięc iu  2 2 0  V oit, m o cy  17 K. M. zna d u jącego  się  w PaństWO' 
wej F ab ryce w y ro b ó w  ty to n io w y ch  w  W in m k acii, o g ła sz a  s  ę n in iejsze111 
konkurs.

O feren ci w in n i p o w y ż sz y  m otor o g lą d n ą ć  iM o n o p o l bowiej* 
nie o d p o w ia d a  ani za ja k o ść  konstrukcji ani za w yd ajn ość) a n a stęp n,£! 
tl p iero  w n ieść  s w e  oferty  b ez  stem p la  do D yrek  ji w sp o m n ia ł® 1 
Fabryki w  zam kniętych  kopertach  z n ap isem  ,,O ierta  na motor'* naj* 
póź iiej do dnia  3. c z er w ca  1924  r do g o d z in y  10-tej ra n c .

O ferty d ou atl o w e  n i e  b ęd ą  brane p od  u w a g ę .
C enę o fer tow ą  n a leży  k a lk u low ać lo c o  Fabryka tytoo*11 

w W in n ik ach . ,
ó fe ien t z ło ż y  w  k as e fabrycznej kaucję w ad ja in ą  w  w y s o k o ś ć *  

o k o ło  10 p rocen t od  ceny o fer to w ej, jako za b ezp ieczen ie  dopełnieni8 
w aru n k ów  k on k u rsu .

K aucja ta w y d a n ą  z o s ta n ie  n a ty ch m ia st p o  n a leźytem  zabrafl18 
z  terytorium  Fabryki za k u p io n eg o  siln ik a

O w arcie ofert n astąp i w  k ancelarji D yrekcji F abryk i tytoiHu 
w  W in n ik a c h  dnia 4. czerw ca  1 9 2 4  r. o g o d z in ie  10-tej rano.

Z a w ia d o m ien ie  o przyjęciu  danej oferty  n astąp i najpóźniej jedel1 
m ie s ią c  p c jej w n ies ie n  u.

N a b y w c a  b ę d z ie  zo b o w ią za n y  zab rać zak u p ion y  siln ik  z tery' 
torjum F abryki na w ła sn y  k oszt najpóźniej d o  dni 3 0  licząc od  da*; 
za w ia d o m ien ia  o p rzyjęciu  danej oferty , a cen ę  kupna u śc ić  d o  k8^  
P a ń stw o w ej Fabryki w y ro b ó w  tytoń  o w y c h  w  W innikach  p rzed  zab f8' 
niem  siln ik a  z terytorium  Fabryki. 3101'*3

FABRYKA W Y R O BÓ W  TY T O N IO W Y CH  W1NNIKI 
dnia  lb . maja 1924 r. MAj EWFKt .

Prenumerata b ez od noszen ia  m iesięczn ie 3 zK 28 zr, (5.908 ty s .) , % odnoszen iem  tub pocztą  m ies 3 zł. 48 g”, (6.250 tys.), zagranicą 5 zł. 56 » •  
(18 b E ) .  — Redakcja czynna od godz 8 rano do 1 ipopoł. z w yjątkiem  niedziel i św iąt. —  R edaktor n aczeln i’ r  zym u oe od ł — 2  popoł. - -  
n s t ć w  niefrankow anych  n a le ty d e  m e przyjm uje się . —  R ęk opisów  Redakcja i Adm inistracje n ie zw racają—  Konto P oczf. K. O sacz. 141.690-

J K l j r t n r  odporw todzłaipy; j^wKAkodOL N a ' e Ż y t o Ś c  t - o c z t o w ą  Opłacono r y c z a ł t e m .  D ru k a rn ia  iPoiaaa. pod  z a n .  Z. KiełbasiewlcB*


